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KRAJ SŁUCHA ‘RAWA SOLIDARNOŚĆ’

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 13 kwie­

tnia — Hermenegildy i Prze­
mysława.

Jutro środa, 14 kwietnia 
— Waleriana i Justyna.

Pojutrze czwartek, 15 
kwietnia — Anastazji.

POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, najwyższa temperatura do 
62 F (17 C), wiatry północno- 
zachodnie z prędkością od 12 do 
22 mil na godzinę (19 do 35 km 
nagódź.).

Jutro słonecznie, najwyższa 
temperatura do 65 F (18 C).

Wschód słońca o godzinie 5:14 
rano, zachód o godz. 6:29 wlecz.

Misja Haig’a Nie Odnosi Skutku
Dym Rakietowy 

Łagodzi 
Nastroje

HMS “Invincible!’ (UPI) - John 
Witherow, korespondent wojenny 
dziennika “Times of London;’ znaj­
dujący się na pokładzie flagowego 
okrętu HMS “Invincible,” donosił w 
Wielkanocną niedzielę, że swąd kor- 
dytu z rakiet i wystrzeliwanie mor­
derczych pocisków zdalnie kierowa­
nych “Sidewinder” podziałało ochła­
dzająco na świąteczne nastroje załogi, 
zmierzającej w stronę Falklandów.

“W chłodnym świetle Atlantyku, 
stary duch brytyjskiego buldoga ustą­
pił miejsca zimnemu realizmowi i 
zrozumieniu sytuacji. ... Zmieniły 
się nastroje.... Wojownicze rozmowy 
o rozkrwawieniu nosa Argentyńczy­
kom i przekonanie, że chodzi o wojen­
kę na niby, złagodniały w tydzień po 
triumfalnym wyjeździe lotniskowca 
z Portsmouth,” donosi Witherow.

Sytuacja, jaka wytworzyła się w 
rejonie spornego archipelagu, pokrzy­
żowała plany wycieczkowo-naukowe 
900 brytyjskich dzieci szkolnych, które 
miały odbyć rejs śródziemnomorski 
na pokładzie statku pasażerskiego 
“Uganda.”

“Uganda” została zarekwirowana 
przez admiralicję brytyjską i zamie­
niona w statek szpitalny, który skie­
rowano ku Falklandom.

Podsekretarz Stanu 
Wyjechał Na 

Bliski Wschód
Washington (UPI) — Obawiając się 

o rozszerzenie nowej fali niepokojów 
na Bliskim Wschodzie, prez. Reagan 
wysłał tam ze specjalną misją podse­
kretarza stanu, Waltera Stoessel’a. 
Podsekretarz opuścił Stany Zjedno­
czone wczoraj wieczorem. W środę 
spotka się z premierem Izraela, Me- 
nachemem Beginem. Jego zadaniem 
będzie zlikwidowanie lub przynajm­
niej złagodzenie nowych napięć mię­
dzy Izraelem a przywódcami państw 
arabskich. Dyplomatyczne kontakty 
nawiazano już z obydwoma stronami. 
Na Bliskim Wschodzie przebywa asy­
stent sekretarza stanu, Nicholas Ve- 
liotes. Uzgodniono jednak, że wobec 
tak poważnej sytuacji, wywołanej gro­
madzeniem sił zbrojnych przez Izrael 
w pobliżu granicy z Libanem oraz 
rozruchami w Przedjordanii, należy 
wysłać tam kogoś o wyższej randze.

Zastępca sekretarza prasowego Bia­
łego Domu, Larry Speakes poinformo­
wał tymczasem, że ambasador Izraela 
w Washingtonie, Samuel W. Lewis po­
wiedział, że jego rząd — wbrew pogło­
skom — nie podjął decyzji o inwazji 
Libanu, gdzie stacjonują oddziały Pa­
lestyńskiej Organizacji Wyzwolenia.

Apel o Łaskę
Bloemfontein, RPA (NYT) — Trzech 

Murzynów południowo-afrykańskich, 
skazanych na karę śmierci za napad 
na bank w Pretorii i zabicie dwóch 
białych zakładniczek zaapelowało o 
ułaskawienie. Sąd Wyższy apel ich 
odrzucił.

11 Tancerzy 
z “Mazowsza” 

Poprosiło o Azyl
Hamilton, Kanada. (CT) —11 człon­

ków zespołu pieśni i tańca “Mazow­
sze" zwróciło się w piątek do władz 
kanadyjskich z prośbą o azyl poli­
tyczny. Wiadomość tę ogłoszono do­
piero w poniedziałek.

W piątek ub. tygodnia grupa, li­
cząca 115 tancerzy, śpiewaków i mu­
zyków, wystąpiła po raz ostatni w 
Hamilton, Ontario.

Dwoje z tancerzy oświadczyło, że 
pragnie żyć w kraju, gdzie będą trak­
towani po ludzku, i gdzie ich prawa 
humanitarne będą respektowane.

Thatcher Odrzuca 
Propozycje 
Argentyny
Argentyna Nie Godzi Się 
Na Rozwiązanie Konfliktu 
Według Planu 
Brytyjskiego
Londyn, Buenos Aires (UPI) — 

Sekretarz stanu USA, A. Haig nadal 
przebywa w Londynie, konferując z 
premierem Margaret Thatcher i 
innymi przestawicielami brytyjskie­
go iządu. Początkowo sądzono, że 
Haig jeszcze wczoraj wieczorem 
powróci do Buenos Aires, by przed­
stawić stronie argentyńskiej propo­
zycje Wielkiej Brytanii. Tymczasem, 
niespodziewanie wizyta Haiga w Lon­
dynie przedłużyła się.

Dzisiaj rano, po kolejnych próbach 
doprowadzenia do rozwiązania kry­
zysu, zanim flota brytyjska wda się 
w walki z marynarką argentyńską, 
Haig wyraził ponownie wątpliwości 
co do powodzenia swej misji, twier­
dząc, że nie osiągnięto żadnego poro­
zumienia, dającego nadzieję na poko­
jowe zakończenie kryzysu. Flota bry­
tyjska nadal podąża w kierunku Falk­
landów, a londyński rząd nie myśli 
o jej odwołaniu.

Główną przyczyną jest sprawa uzna­
nia przynależności wysp do W. Bry­
tanii. Rząd Margaret Thatcher sta­
nowczo żąda, by Argentyna publicz­
nie uznała je za kolonię brytyjską; 
Argentyna ze swej strony uważa 
Falklandy za swe własne terytoria.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Apel Junty 
Gwatemalskiej 

Do Lewicy
Gwatemala. (UPI) — Przywódca 

junty gwatemalskiej, gen. Efrain 
Rios Montt, w krótkim przemówieniu 
telewizyjnym, poinformował naród o 
oczyszczeniu życia politycznego z ko­
rupcji i nadużyć, poprzez aresztowanie 
i wytoczenie procesów 20 byłym pro­
minentom z rządu, usuniętego od wła­
dzy Romeo Lucasa Garcii.

Montt, który określił ich aresztowa­
nie jako “sprawiedliwy czyn, pozba­
wiony chęci odwetu,” jednocześnie 
przekreślił podstawy działań rebe­
liantów, twierdzących, że walczą wła­
śnie o sprawiedliwą ojczyznę. “Słu­
chajcie mnie wywrotowcy, nie macie 
powodu do walki. Waszym hasłem 
była rozprawa z korupcją, my zlikwi­
dowaliśmy ten problem. Odłóżcie 
broń, wróćcie do pracy,” mówił gen. 
Montt.

Jego junta przyrzekała rozwiązać 
zagadkę przeciwników politycznych 
Garcii, którzy zaginęli w Gwatemali 
bez wieści. Policja, prowadzącą do­
chodzenia w sprawach porwań poli­
tycznych, nie była w stanie rozwikłać 
pojedynczego przypadku.

Mimo to, rodziny zaginionych nadal 
składają podania o rozpatrzenie spraw 
ich bliskich. Wśród osób porwanych 
w ciągu 4 ostatnich lat, znajdowali 
się duchowni, profesorowie uniwersy­
tetów, dziennikarze i politycy z partii 
opozycyjnych.

Za większość porwań odpowiedzial­
ne są prawicowe “szwadrony śmierci” 
choć lewicowcy też dokonali kilku 
porwań, głównie przemysłowców i 
członków rządu.

Solidarność Europy
Paryż (NYT) — Dla poparcia sta­

nowiska Wielkiej Brytanii w sprawie 
Falklandów — Francja, Niemcy Za­
chodnie, Belgia i Austria — wzorem 
Holandii i Szwajcarii — wprowadziły 
zakaz sprzedaży Argentynie broni i 
materiałów wojskowych.

LONDYN. — Premier Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher 
wita Alexandra Haig’a, który przybył tu, aby rozmawiać w 
sprawie kryzysu falklandzkiego. (UPI)

Na Ratunek 
Polskich Dzieci

“Bank Leków” zorganizowany przez 
Fundację Charytatywną Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej ofiarował 30,000 
dolarów dla Ośrodka w Deborah, New 
Jersey, który zajmuje się leczeniem 
chorób płuc i serca. Suma ta jest 
przeznaczona na ratowanie życia pol­
skich dzieci, mających od urodzenia 
chorobę serca. Kryzys medyczny w 
Polsce, spowodowany nieudolnością 
rządu, doprowadził do tak poważnych 
braków medycznych w dziedzinie pod­
stawowych lekarstw, że operacje ma­
łych dzieci mających problemy płuc­
ne, czy serca są niemożliwe do prze­
prowadzenia w obecnym ani też naj­
bliższym czasie, nawet, gdyby sytu­
acja zmieniła się w tej dziedzinie.

Dla ratowania tych dzieci Ośrodek 
Deborah dla chorób sercowych i płuc­
nych przeprowadzał niezbędne ope­
racje traktując to jako akt miłości 
bliźniego. Jednakże w związku z od­
wołaniem prawa lądowania w USA 
dla samolotów LOT’u, które zapew­
niały bezpłatny przejazd tych dzieci, 
kontynuowanie programu zostało za­
grożone, a życie tych dzieci wystawio­
ne na niebezpieczeństwo.

Wartość lekarstw wysłanych (przed 
wypowiedzeniem wojny narodowi pol­
skiemu) przez “Bank Leków” Fun­
dacji Charytatywnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, doszła do 2.5 miliona. 
Przekazane obecnie $30,000, będą 
użyte na przewożenie polskich dzieci 
z Montrealu w Kanadzie do Ośrodka 
Deborach w New Jersey i z powrotem 
do Montrealu, skąd wrócą do Polski. 
Suma ta zapewni przejazd około 80 
dzieciom.

“Bank Leków” Fundacji Charyta­
tywnej K.P.A. wznawia wysyłkę le­
karstw do Polski, ale wobec zawie­
szenia działalności NSZZ “Solidar­
ność”, która miała decydujący głos 
w rozdziale lekarstw, “Project Hope” 
uzyskał zgodę władz w Warszawie 
na dostawę lekarstw bezpośrednio do 
wybranych przez Episkopat Polski 
szpitali terenowych. Kościół będzie 
miał kontrolę nad dostawą przesyłek 
lekarstw do wyznaczonych szpitali. 
Do każdej przesyłki dołączony będzie 
formularz, który ma podpisać dyrek­
tor szpitala po otrzymaniu lekarstw. 
Kopia formularza z podpisem dyrek­
tora szpitala ma być przekazana 
“Bankowi Leków” K.P.A. w Chicago. 
Środki transportu będą dostarczone 
bezpłatnie przez PRL, a “Project 

Hope” uzyskał pozwolenie na wysła­
nie swoich przedstawicieli do dodat­
kowej kontroli rozdziału lekarstw. 
Fundacja Charytatywna K.P.A. przy­
gotowuje pierwszy transport lekarstw 
do Polski (po 13 grudnia).

Ze względu na ogromne zapotrze­
bowanie na lekarstwa w Polsce, Fun­
dacja Charytatywna apeluje o dodat­
kowe fundusze. Ratujmy ludność 
Polski!

Wszelkie ofiary należy wysyłać na: 
Polish American Congress Charitable 
Foundation, 1200 N. Ashland Ave., 
Chicago, Ill. 60622.

Republikanin Zajął 
Miejsce Zwolnione 
Przez Williams’a

Trenton, N.J. (UPI) — Gubernator 
New Jersey, Thomas H. Kean nomi­
nował do Senatu — na miejsce zwol­
nione przez demokratę Harrisona 
Williamsa — republikanina, finansi- 
stę-milionera, Nicholasa F. Brady.

Williams, uznany winnym za próbę 
wykorzystania swych wpływów do 
uzyskania kontraktu rządowego dla 
rzekomej firmy arabskiej, zrezygno­
wał z miejsca w Senacie, kiedy gro­
ziło mu karne usunięcie. Był on 
jednym z ustawodawców zaplątanych 
w aferę “Abscam”.

52-letni Brady jest dyrektorem fir­
my inwestycyjnej Dillon Read & Co., 
oraz przewodniczącym rady dyrekto­
rów Purolator Inc. Nigdy nie ubiegał 
się o stanowisko z wyboru. Znany 
był jednak jako główny oranizator 
spotkań dochodowych dla republika­
nów. Posiada powiązania z Białym 
Domem, dzięki przyjaźni z wiceprezy­
dentem Georgem Bush’em, datującej 
się jeszcze z czasów studenckich 
w Yale.

Brady był przewodniczącym kam­
panii wyborczej Bush’a w New Jersey 
w 1980 roku. Dzięki jego nominacji, 
liczba republikanów w Senacie wzro­
sła do 54, liczba demokratów zmniej­
szyła się do 46.

Po Świętach: Spadek
Londyn (UPI) — Po długim week­

endzie wielkanocnym giełdy wznowiły 
działalność, notując nikle obroty i 
spadek kursu dolara. Cena złota w 
Zurichu utrzymała się na poziomie 
piątkowym $351.50 za uncję, w Londy­
nie spadla o dolara na uncji do $353.

Fascynujące Tytuły
“Zycie Warszawy” z dnia 11 

lutego i 12 marca zamieściło 
następujące, niewątpliwie fascy­
nujące tytuły:

“Lekarze do szkół!” — “Zlik­
widować, a nie rozwijać arsenały 
barbarzyńskiej broni” — “Nie 
tracić z oczu perspektywy” — 
“Kto zatrudni inżyniera?” — 
“Kryzys energetyczny” — “Poli­
tyka USA wobec Polski powinna 
być giętka” — “Mortadela contra 
schab” — “Hojne deputaty w 
zakładach mięsnych” — “Między 
nadzieją, a zwątpieniem” — 
“Siostra trzyma się mocno” — 
“Kto ma pilnować dalszego cią­
gu” i — na pocieszenie — “Biuro­
wiec dla KW PZPR w Toruniu 
przeznaczony na szpital zakaźny”.

Partie RFN 
Usztywniają 
Stanowisko

Bonn (NYT) — Dwie czołowe partie 
zachodnio-niemieckie — rządząca 
partia socjal-demokratyczna i opozy­
cyjna chrześcijańsko-demokratyczna 
— poprzez swoich rzeczoznawców z 
zastrzeżeniami przyjęły propozycje 
czterech byłych dygnitarzy amery­
kańskich wyrzeczenia się przez Stany 
Zjednoczone użycia broni nuklear­
nych w obronie Europy i w odpowie­
dzi na konwencjonalny atak nieprzy­
jaciela.

Z propozycją tego rodzaju wystąpił 
Robert McNamara, sekretarz obrony 
w rządzie Kennedy’ego i Johnsona, 
McGeorge Bundy, b. doradca tych 
samych prezydentów w sprawach 
bezpieczeństwa państwa, George 
Kennan, b. ambasador amerykański 
w Moskwie i Gerard Smith, b. dyrek­
tor Agencji Kontroli Zbrojeń i Rozbro­
jenia z czasów Nixona.

Rzeczoznawcy obu głównych partii 
zachodnio-niemieckich orzekli, że 
plan w/w dygnitarzy amerykańskich 
“nie budzi zainteresowania,” ponie­
waż zmniejsza “możliwości odporu” 
oraz “zwiększa ryzyko wybuchu woj­
ny konwencjonalnej w Europie.”

Projektodawcy zalecali natomiast 
wzmocnienie uzbrojenia konwencjo­
nalnego sił zbrojnych państw Przy­
mierza Atlantyckiego oraz spotęgo­
wanie jedności politycznej sprzymie­
rzonych.

Stanowisko obu czołowych partii 
zachodnio-niemieckich zostało spre­
cyzowane w szczytowym punkcie wal­
ki politycznej w RFN w związku z 
planem rozmieszczenia w przyszłym 
roku odstraszających rakiet amery­
kańskich średniego zasięgu.

“W obecnym układzie broni kon­
wencjonalnych w Europie, wiążące 
zobowiązanie nasze w stosunku do 
Sowietów o wyrzeczeniu się możliwo­
ści pierwszego uderzenia, nie byłoby 
zgodne z naszymi założeniami obron­
nymi” — powiedział jeden z rzeczo­
znawców Korsten Voigt, z lewicy w 
obozie kanclerza Helmuta Schmidta. 
Jeszcze dalej posunął się rzeczoznaw­
ca chadecji Alois Mertens,,który 
orzekł, że plan wspomnianych dygni­
tarzy amerykańskich jest naiwno­
ścią, wykazującą brak zrozumienia 
dla realiów Europy. Obaj rzeczoznaw­
cy wyrazili zgodną opinię, że inicja­
tywa zachodnia w tym względzie bę­
dzie grała na rzecz Sowietów.

Szwajcaria Zabiega
Genewa (NYT) — Rząd szwajcar­

ski zabiega energicznie o przyjęcie 
Szwajcarii do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, z kategorycznym za­
strzeżeniem, że zachowana będzie 
“stała polityka zbrojnej neutralno­
ści” rządu szwajcarskiego.

Francja Zakazała
Paryż (UPI) — Rząd francuski za­

kazał dostarczania do Argentyny ja­
kichkolwiek broni, ponieważ kraj ten 
dokonał inwazji na brytyjskie Falk­
landy.

Wolny Głos 
Zabrzmiał 
z Podziemia 
Przypomniał Czwarty 
Miesiąc Bezprawia 
Junty Jaruzelskiego

Warszawa (ST-UPI) — Wczoraj o 
godz. 9 wieczorem, w odpowiedzi na 
kłamstwa Górnickiego, Urbana i in­
nych łapsów reżymowej propagandy, 
odezwało się po raz pierwszy wolne 
Radio “Solidarność,” działające z 
podziemi.

Nadając na falach ultrakrótkich 
radiostacja “Solidarność” rozpoczęła 
swój program motywem z “Warsza­
wianki,” używanym przez tajne ra­
diostacje polskiego Ruchu Oporu z lat 
okupacji hitlerowskiej. Następnie 
odezwał się dwugłos kobiety i męż­
czyzny.

“Z góry żałujemy tych wszystkich, 
którzy nie będą mogli odebrać naszej 
audycji. . . . Przykro nam jest na­
prawdę, ponieważ wiemy, jak głos 
nasz jest oczekiwany,” mówiła pod­
ziemna speakerka.

Zaraz po niej odezwał się mężczyz­
na, który z miejsca zaprzeczył donie­
sieniom reżymowej propagandy, że 
internowani traktowani są lepiej, niż 
zwyczajni przestępcy kryminalni.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prymas Wzywa 
Juntę Do Zgody 

Narodowej
Warszawa (UPI) — Prymas Polski 

arcybiskup Józef Glemp, którego głos 
jest jedynym głosem legalnej opozy­
cji przeciwko narzuconemu Polsce 
bezprawiu wojennemu, w liście pa­
sterskim do biskupów polskich wy­
stąpił z mocnym wezwaniem o przy­
wrócenie w Polsce praw obywatel­
skich, o zwolnienie internowanych 
przywódców “Solidarności” i podję­
cie rokowań w imię zgody narodowej.

Prymas wezwał obecnych władców 
o położenie kresu wielkiemu “i po­
głębiającemu się rozłamowi pomię­
dzy władzą i narodem i powstrzy­
manie szerzenia się symptomów wro­
gości, a nawet nienawiści.”

“Prawo wojenne wynikło ze słabo­
ści. .. . Aby przyniosło skuteczne 
i trwale owoce winno być zakończone 
zgodą narodową z ludźmi, którzy cie­
szą się społecznym szacunkiem i auto­
rytetem” — stwierdza Prymas, nie­
wątpliwie nawiązując do sprawy 
uwięzionych przywódców “Solidarno­
ści.”

“Są oni, w tym wypadku, znamien­
nym symbolem, który reprezentuje 
liczne ugrupowania społeczne. . . . 
Władza w Polsce winna mieć swobodę 
w rozwiązywaniu polskich proble­
mów. . . . Obecny rząd tej swobody 
nie ma.... Naród czeka na amnestię 
dla tych, którzy zostali uwięzieni za 
działalność, nie mającą pokrycia w 
prawie karnym, a których potrakto­
wano, jako inspiratorów oporu, już po 
ogłoszeniu stanu wojennego” — 
stwierdza Prymas, wzywając reżym 
do poszanowania “wszystkich umów 
społecznych zawartych w 1980 roku,” 
które winny stać się “ważnym skład­
nikiem skutecznego porozumienia na­
rodowego.”

Kopia listu prymasowskiego prze­
słana została reżymowi Wojciecha 
Jaruzelskiego.

Pożar w Katedrze
Paryż (UPI) — W paryskiej kate­

drze Notre Dame z XII stulecia, wy­
pełnionej wczoraj przez wiernych, 
zgromadzonych na nabożeństwie w 
drugim dniu Wielkanocy, wybuchł po­
żar, który straż pożarna ugasiła w 
ciągu 20 minut.

Ogień wybuchł w drewnianym ma­
gazynku wewnątrz katedry. Policja nie 
zdołała ustalić przyczyn. Na szczęście 
straty i zniszczenia są niewielkie.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 KWIETNIA (APRIL 13), 1982

R. Proszek

90 Rocznica Urodzin
Gen. Dy w. S. Maczka

Gen. dyw. Stanislaw Maczek urodził 
się 31 marca 1892 roku w m. Szczerzec 
pod Lwowem. Jest jednym z niewielu 
żyjących polskich generałów; jest 
najstarszym stopniem — drugim z 
kolei, najstarszym wiekiem, po gen. 
bryg. J. Wołkowickim — 22. I. 1883.

We Lwowie kończy gimnazjum i 
uniwersytet w zakresie filozofii ści­
słej. Pierwsze przeszkolenie wojsko­
we i ćwiczenia odbywa w Związku 
Strzeleckim we Lwowie. Z chwilą wy­
buchu I wojny światowej zostaje po­
wołany do Armii Austriacko-Węgier­
skiej. W chwili upadku monarchii 
austriacko-węgierskiej jest na froncie 
włoskim w oddziałach wysokogórskich 

■'W?

Gen. Dyw. Stanisław Maczek
(Zdjęcie z okresu wojny)

i narciarskich pułku tyrolskiego.
14 listopada 1918 roku melduje się 

w odradzającym się Wojsku Polskim, 
u dowódcy garnizonu Krosno, płka 
Swobody. 20 listopada 1918 jako d-ca 
kompanii piechoty tzw. Krośnieńskiej 
wyrusza na odsiecz Lwowa.

W nocy z 20 na 21 listopada, w spo­
tkaniu na stacji kolejowej Ustrzyki 
Dolne, dwóch pociągów — polskim 
por. Maczka i ukraińskim, z batalo- 

bówki poprzez Myślenice, Brzesko, 
Wiśnicz Nowy, Radomyśl, Rzeszów, 
Jaworów, Zboiska. Cofając się bry­
gada krwawo “kąsa” Niemców. Osta­
tni zwycięski bój stacza brygada z 
Niemcami pod Zboiskami.

Dnia 19 września, na rozkaz na­
czelnego dowództwa płk dypl. Maczek 
na czele brygady przekracza granicę 
polsko-węgierską. Brygada zostaje in­
ternowana na Węgrzech. Z miejsca 
zostaje zorganizowany przerzut bry­
gady do Francji.

W październiku 1939 r. płk Maczek 
przybywa do Paryża (Francja). Na­
czelny wódz gen. W. Sikorski awan­
suje płka Maczka do stopnia generała 
brygady z dniem 15. IX 1939 r., i 
dekoruje go Orderem V.M. IV klasy.

Gen. Maczek obejmuje d-two Wojsk 
Polskich w obozie wojskowym Coet- 
quidan.

W lutym 1940 r. zgrupowanie gen. 
Maczka, tj. 10 Bryg. Kaw. Zmot. i cala 
broń pancerna, zostaje przeniesione 
do południowej Francji, w rejon 
Orange-Bollene pod Avignon. Mając 
do dyspozycji całą broń pancerną 
gen. Maczek organizuje 10 Bryg. Kaw. 
Pancernej.

Z chwilą załamania się frontu fran- 
cusko-niemieckiego, z końcem maja 
1940 roku, rząd francuski kategorycz­
nie zażądał wysłania na front brygady 
gen. Maczka. Gen. Maczek na prędce 
organizuje skromną 10 Bryg. Kaw. 
Pane, z dwoma batalionami czołgów 
i na jej czele wyrusza nad sławną 
Mamę.

W ostatniej chwili przed wyjazdem 
na front d-two francuskie z Wersalu 
zabiera gen. Maczkowi 2 Bat. Czołgów 
na inny odcinek frontu. Z 16 na 17 
czerwca 1940 roku brygada stacza 
sławną bitwę pod Montbard nad Ka­
nałem Burgundzkim. Francja kapi- 

mem siczowników i baterią dział po- tuluje.
lowych — por. Maczek odnosi pierw- Gen. Maczek rozwiązuje brygadę, 
sze zwycięstwo i zdobywa baterię daje rozkaz przedzierania się do Fran- 
artylerii. cji nie okupowanej i zarządza zbiórkę

Po zdobyciu Chyrowa z luźnych brygady w Anglii. Sam, w grupie 
kompanii piechoty, zostaje stworzony 5 przedostaje się do Francji nie okupo-
batalion strzelców sanockich, w któ­
rym por. Maczek jest d-cą kompanii 
karabinów maszynowych.

W kwietniu 1919, batalion sanocki 
zostaje rozwiązany. Por. Maczek zo­
staje w 4 Dywizji Piechoty d-cą tzw. 
Lotnej Kompanii Pościgowej 4 Dyw. 
Piechoty — potem Lotnej Kompanii 
Szturmowej. Tak powstała w Sądowej 
Wiszni pod Lwowem, o składzie: 4 
plutony piechoty, pluton C.K.M. 4, a 
potem 8 i 2 moździerze, całość prze­
wożona na PODWODACH zarekwiro­
wanych i worach z taboru armii au­
striackiej.

Szlak bitew “Lotnej” ciągnie się 
przez Chyrów, Drohobycz, Borysław, 
Stryj, Stanisławów, Czortków, aż do 
rzeki Zbrucz. Na tym szlaku por. 
Maczek i jego oddział na PODWO­
DACH okrywa się sławą.

Jesienią 4 Dyw. Piechoty zostaje 
przeniesiona na Wołyń. Zimę 1919/ 
1920 por. Maczek spędza w sztabie 
gen. Listowskiego, a później w sztabie 
2 Armii gen. Raszewskiego.

W czasie ofensywy Budionnego w 
1920 roku na Lwów, kpt. Maczek do- 
staje rozkaz zorganizowania Batalio­
nu Szturmowego 1 Dyw. Kawalerii.

Batalion nosi oficjalną nazwę Bata­
lion Szturmowy 1 Dyw. Kaw. im. Kap. 
S. Maczka. Tym batalionem dowodzi 
do końca wojny polsko-bolszewickiej. 
Za czyny bojowe zostaje odznaczony 
V.M. V klasy i K.W.

Po zakończeniu wojny w stopniu 
majora (mjr z 1. VI 1919), 
zostaje oficerem zawodowym. Pełni 
różne funkcje w sztabach. W 1921-23 
r. jest d-cą batalionu w 26 p. piechoty; 
1923-24 roczny kurs doskonalący w 
Wyższej Szkole Wojennej — ppłk dypl. 
1. VII 1923; w latach 1924-27 szef Ek­
spozytury Oddziału IISG Lwów; 1927- 
28 zastępca d-cy 76 p. piechoty; 1929- 
34 d-ca 81 p. piech w Grodnie — 
płk dypl. z dniem 1. I 1931; 1935-38 
d-ca piechoty dywizyjnej 7 Dyw. Pie­
choty w Częstochowie.

Z końcem października 1938 r. zo­
staje mianowany d-cą 10 Brygady 
Kawalerii Zmotoryzowanej. D-two 
brygady obejmuje w warunkach bar­
dzo specjalnych: wojna czy pokój 
... a mianowicie, w czasie marszu 
brygady na Zaolzie! Mianowanie 
pika dypl. S. Maczka, oficera piecho­
ty, d-cą 10 Brygady Kaw. Zmot. było 
dla niego wielkim wyróżnieniem.

Właściwy CZŁOWIEK na właści­
wym miejscu; od podwody do czołgu.

Kampanię wrześniową 1939 r. płk 
Maczek z 10 Bryg. Kaw. Zmot. rozpo­
czyna w składzie Armii “Kraków.”

Znane są wspaniałe walki odwro­
towe brygady, od Jordanowa, Cha­

wanejd przez Marsylię, Algier, Ma­
roko, Portugalię, 21 września 1940 
przybywa do Anglii. Obejmuje d-two
10 Bryg. Kaw. Pane, i z miejsca 
walczy o zorganizowanie Dywizji 
Pancernej.

25 lutego 1942, ukazuje się rozkaz 
Naczelnego Wodza o zorganizowaniu 
1 Dywizji Pancernej z d-cą gen. S. 
Maczkiem. Gen. Maczek organizuje, 
przeszkala, reorganizuje dywizję i na 
jej czele w sierpniu 1944 roku lą­
duje w Normandii (Francja); rozpo­
czyna 3 kampanię II wojny światowej.

Dywizja weszła w skład 2 Korpusu 
Kanadyjskiego Lt. gen. G. G. Simonds 
I Armii Kanadyjskiej gen. H. D. G. 
Crerara.

Gen. Maczek, 1 Dyw. Pane., Maczu­
ga, Chambois, zamknięcie “worka 
Falaise”—to synonimy, które zdoby­
wają sobie poczytne miejsce w histo­
rii II wojny światowej. Gen. Maczek 
dowodzi 1 Dyw. Pane, do końca woj­
ny. 20 maja 1945 odchodzi na d-cę
11 Polskiego Korpusu w Szkocji.

Z dniem 1 czerwca 1945 awansuje 
do stopnia gen. dywizji i zostaje od­
znaczony za kampanię na Zachodzie 
1944-45 Krzyżem Kawalerskim V.M. 
III klasy.

Wielka Brytania nadaje gen. dyw. 
S. Maczkowi — C.B., C.B.E., D.S.O.

Francja — Commandeur Legion 
d’Honneur i Croix de Guerre avec 
Palme.

Belgia — Grand Officier de 1’Ordere 
de la Couronne i La Croix de Guerre 
avec Palme.

Holandia — Ordę van Oranje Nas­
sau Class III.

Po rozwiązaniu Polskich Sił Zbroj­
nych na Zachodzie, jest d-cą JWWB 
z siedzibą w Edinburgh. W roku 1948 
przechodzi do życia cywilnego i stale 
zamieszkuje pod adresem: Edin­
burgh 9, 16 Arden St. Pracy się nie 
wstydzi i nie boi; pracuje fizycznie; 
musi utrzymać rodzinę i wykształcić 
troje dzieci. Bierze czynny udział w 
życiu Związku Kół 1 Dyw. Pane., któ­
rego jest honorowym prezesem. Od­
wiedzał Kanadę i Stany Zjednoczone.

Ostatnie wystąpienia gen. dyw. 
Maczka to — 13 września 1981; udział 
w poświęceniu i odsłonięciu Pomnika 
ku Czci Poległych Żołnierzy 1 i 2 
Pułków Pancernych w Duns, Berwick­
shire, Scotland; i 24 października 1981: 
Zjazd Żołnierzy 1 Dyw. Pane, w Dorst- 
Breda w Holandii.

Gen. Maczek był jedynym dowódcą 
Wielkiej Jednostki W.P., który w trzech 
kampaniach II wojny światowej do­
wodził tą samą jednostką, chociaż 
o różnej nazwie, bo zalążkiem 1 Dy­
wizji Pancernej była 10 Brygada Ka­

walerii Zmotoryzowanej, z czarnym 
naramiennikiem.

Kochany “BACO” cóż my, Twoi 
żołnierze z jednej, dwóch czy nawet 
trzech kampanii II wojny światowej, 
możemy Ci życzyć — masz nasze i 
naszych rodzin serca, oddanie, żoł­
nierskie przywiązanie.

Weteran

plan Pucińskiego”.
Fundusze zebrane w czasie tej 

kampanii będą rozdzielane przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej i prze­
znaczone będą na żywność i lekar­
stwa dla najbardziej potrzebującej 
ludności w Polsce.

Aid. Puciński podkreślił: “fundu­
sze te nie dostaną się w ręce woj­
skowego rządu polskiego. Dopatrzy­

Na zdjęciu od lewej: — prezes Ford City Bank Bradley Stevens 
i prezes K.P.A. Wydziału na stan Illinois Aid. Roman Puciński.

Otwarcie “Funduszu Pomocy Polsce” 
Przez Kierownictwo Ford City Bank 

Inicjatywa Popierana Przez Aid. Romana Pucińskiego
Aiderman Roman Puciński, który 

jest również prezesem Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej Wydziału na stan 
Illinois, udzielił poparcia kierownic­
twu Ford City Bank and Trust Co., 
które próbuje utworzyć fundusz po­
mocy dla Polski.

Kierownictwo Ford City Bank, 
7601 S. Cicero Avenue, w Chicago 
oznajmiło, że złoży po $5 na fundusz

pomocy Polsce — od każdej osoby, 
która otworzy w banku nowe konto 
na sumę $200 lub więcej, lub doda 
taką sumę do istniejącego już konta. 
Każdy klient musi wspomnieć w ban­
ku o akcji zbierania pieniędzy na 
fundusz “pomocy Polsce”.

Prezes banku Ford City, Bradley 
Stevens oświadczył: “jest to bardzo 
duży bank o zasobach $200 milionów 
i wobec tego nie będzie trudno ze­
brać tysiące dolarów na pomoc Pol­
sce, pod warunkiem, że ludzie poprą

Krokodylowe Łzy 
Partyjnej Matki

(DP) — Propaganda reżymowa za­
częła się posługiwać naiwnymi i brzyd­
kimi sztuczkami. W partyjnej “Try­
bunie Ludu” ogłoszono list do redakcji 
podpisany przez “uczciwą matkę z 
Warszawy” która pisze, że działacze 
“Solidarności” zbuntowali przeciw 
niej jej własne dzieci i że te namawiają 
ją do opozycji przeciw prawu wojen­
nemu.

“Dzieci nie mogą mi przebaczyć — 
pisze ta rzekoma matka — że myślę 
inaczej niż one. Doznaję od nich wielu 
przykrości z tego powodu, że chcę słu­
chać wiadomości w telewizji i że nie 
chcę zapalić świec w oknach każdego 
13 dnia miesiąca.

W wielu miastach świece są wysta­
wiane w oknach, zwłaszcza w domach 
akademickich, jako protest przeciwko 
stanowi wojennemu. Do studentów 
zastosowano z tego powodu daleko 
idące represje. Korespondent Reutera 
twierdzi, że ten rodzaj protestu jest 
praktykowany dość nierównomiernie 
w różnych miastach Polski, ale zara­
zem stwierdza, że znajduje wielkie po­
parcie wśród młodzieży i młodszego- 
pokolenia.

Wystawa Kwiatów 
w Loyola

W dniach 1 i 2 maja w galerii 
Loyola University, przy 6525 N. Sheri­
dan Rd., odbędzie się wystawa bukie­
tów kwiatowych, które zaprezentuje 
znany kwiaciarz Medard Lange z Wil­
mette. Bukiety zrobione będą z chry­
zantem, tulipanów i innych kwiatów. 
Niektóre z nich sprowadzone są z 
europejskich kwiaciarni. Lange uży­
wa do swoich bukietów ponad 50 róż­
norodnych kwiatów. Wystawa będzie 
otwarta od godziny 10 rano do 5 po 
południu. Bilety wstępu będą po $1.

U.S. Steel Corp. 
Zamraża Ceny

Pittsburgh (UPI) - Największa w 
Stanach Zjednoczonych stalownia — 
U.S. Steeel Corp, ogłosiła zamrożenie 
cen swych głównych produktów do 
końca b.r.

Kompania ma nadzieję, że w ten 
sposób uda jej się powstrzymać zalew 
rynku tańszymi wyrobami z importu. 
Kłopoty finansowe przemysłu stalo­
wego, spowodowane głównie konku­
rencją zagraniczną, zmusiły amery­
kańskie kompanie do zwolnienia z 
pracy 81,000 pracowników; 26,000 
innych pracuje w skróconym wymia­
rze godzin.

my, aby skorzystali z nich tylko głodni 
i chorzy”. Kongres Polonii Amery­
kańskiej przekazuje dary Episkopa­
towi polskiemu, który zajmuje się ich 
rozdziałem.

Klienci, którzy otworzą konta w 
Ford City Bank, otrzymają również 
prezent. Bank ten, dla wygody swych 
klientów, ma filię pod adresem 5501 
W. 79th St. w Burbank. Oba biura 
oferują obecnie swym klientom fran­
cuskie kryształy zupełnie darmo, lub 
po znacznie zniżonych cenach.

Zbiórka pieniędzy na ten godny cel 
trwać będzie osiem tygodni.

Smooth as Cream!
Printed Pattern

4922
SIZES
8-20

Smooth as cream, the lines of 
this dress pour down the body 
While you study the figure flat­
tery of it, don't miss the ease of 
sleeves and yoke in one.

Printed Pattern 4922: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
60-mch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Sena 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. .Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
AU CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej, działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

mówimy po polsku

§ Lucy Maud Montgomery jj
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142 (Ciąg dalszy)

W kuchni rozległ się wrzaskliwy głos Imbirka, — który 
zaklął z nagłą gwałtownością. Ale pomiędzy jego wy­
krzyknikami Ania usłyszała żałosny płacz, dochodzący 
z małego budynku, służącego panu Harrisonowi za 

, skład narzędzi. Skoczyła ku drzwiom, odryglowała je 
i porwała w objęcia drobną, zalaną łzami istotkę, sku­
loną na przewróconej beczułce od gwoździ.

— Ach, Tolu, Tolu! Jakiego stracha nam napędzi­
łaś. Skądżeś się tu wzięła?

— Przyszliśmy z Tadziem do Imbirka — szlochała 
Tola — ale nie mogliśmy się do niego dostać, więc 
tylko Tadzio walił w drzwi, żeby go rozdrażnić. Póź­
niej przyprowadził mnie tutaj, sam uciekł, a drzwi 
zatrzasnął. Nie mogłam się wydostać. Płakałam i pła­
kałam. Bałam się okropnie, jeść mi się chciało. Myśla- 
łam, że już nigdy nie przyjdziesz, Aniu.

— Tadzio? — Ania nie powiedziała nic więcej.
Z ciężkim sercem prowadziła Tolę do domu. Przy­

krość, spowodowana zachowaniem Tadzia, zagłuszyła 
radość z odnalezienia dziewczynki zdrowej i całej. Po- 

. mysł zamknięcia Toli mógł być wybaczony, ale te 
kłamstwa, bezczelne kłamstwa opowiadane z zimną 
krwią. Na ten wstrętny postępek nie wolno jej było 
zamykać oczu. Gotowa była usiąść i płakać niczym 
małe dziecko. Przywiązała się do Tadzia serdecznie, 
nawet nie wiedziała dotąd, jak serdecznie, więc strasz­
nie ją zabolało odkrycie, że kłamał z najzupełniejszą 

| świadomością.
Maryla słuchała opowiadania Ani w milczeniu nie 

wróżącym Tadziowi nic dobrego. Pan Barry roześmiał 
się i poradził, by za takie zbytki zdrowo obić smarkacza. 
Po odejściu sąsiada Ania utuliła zziębniętą, szlochającą 
Tolę, dała jej kolację i zaniosła do łóżka.

Zeszła do kuchni w chwili, gdy Maryla z ponurą mi­
ną wchodziła prowadząc, a raczej popychając przed 
sobą opierającego się, pokrytego pajęczyną Tadzia, któ­
rego właśnie odnalazła w najciemniejszym kącie stajni.

Odsunąwszy malca od siebie, Maryla zasiadła u ok­
na, Ania, zirytowana, przy drugim oknie, mały wino­
wajca zaś stanął pomiędzy nimi. Maryla, patrząc na 
obróconego do niej plecami Tadzia, widziała postać 
potulnego, wystraszonego dziecka. Ale buzia chłopca, 
zwrócona ku Ani, miała inny wyraz. W jego zawsty­
dzonych oczach igrał błysk koleżeńskiej poufałości, jak 
gdyby myślał, że choć postąpił źle i musi ponieść ka­
rę, później Ania razem z nim uśmieje się z tej całej 

. awantury.
Ale szare oczy Ani nie odpowiedziały mu uśmiechem, 

jak bywało wówczas, gdy chodziło o zwykłe urwisowskie 
sprawki. To była inna sprawa... brzydka, odpychająca.

— Jak mogłeś tak postąpić, Tadziu? — zapytała 
Ania smutnie.

Tadzio kręcił się niespokojnie.
— Zrobiłem to dla żartu. Przecież tak długo było 

cicho. Zachciało mi się napędzić dorosłym trochę stra­
chu. I udało się.

Pomimo wyrzutów sumienia i lęku Tadzio uśmiech­
nął się, przypominając sobie psotę.

— Ale powiedziałeś kłamstwo, Tadziu — rzekła 
Ania smutniej niż kiedykolwiek.

— Pewnie, że zełgałem. Gdybym nie zełgał, nie by­
łybyście się przestraszyły. Musiałem zełgać.

U Ani teraz dopiero następowała reakcja po strachu 
i przejściach dnia. Krnąbrna postawa Tadzia przepeł­
niła czarę. Dwie wielkie łzy zabłysnęły w jej oczach.

— Jak mogłeś to zrobić, Tadziu? — spytała znowu 
z drżeniem w głosie — czy nie wiedziałeś, jak to 
strasznie brzydko?

Tadzio był przerażony: Ania płakała — on był przy­
czyną tego płaczu... Fala szczerego żalu zalała jego 
małe gorące serduszko. Przypadł ku niej, wdrapał się 
na jej kolana i otoczywszy ramionkami szyję, wybuch­
nął płaczem.

— Nie wiedziałem, że to źle mówić łgarstwa — 
szlochał. — U Sprottów wszystkie dzieci łgały, a po­
tem zaklinały się, że mówiły prawdę. Jaś Irving na 
pewno nigdy nie mówi łgarstw, a ja przecież staram 
się być tak grzeczny jak on. Boję się, że od dziś nie 
będziesz mnie już kochała. Czemu mi nie powiedzia­
łaś, że to brzydko łgać? Strasznie się martwię, że 
przeze mnie plączesz, i nigdy już nie powiem łgar- 

, stwa.
Oparty o ramię Ani malec nie przestawał szlochać. 

I Ania, w radosnym zrozumieniu duszy dziecka, przy­
cisnęła go mocno do serca i spojrzała ponad jego kę­
dzierzawą główką ku Maryli.

— Marylo, on nie wiedział, że nie należy kłamać; 
przebaczymy mu tym razem, jeżeli obieca, że się to 
więcej nie powtórzy.

; —Nigdy już tego nie zrobię, teraz, gdy wiem, że
to brzydko — zapewnił Tadzio wśród łkań — jeśli 
mnie kiedy złapiesz na łgarstwie, Aniu, możesz — tu 
zastanowił się nad wyborem odpowiedniej kary — mo­
żesz mnie żywcem obedrzeć ze skóry.

— Nie mów „łgarstwo”, Tadziu, mówi się „kłam­
stwo” — zwróciła uwagę nauczycielka.

, — Dlaczego? — indagował Tadzio rozsiadłszy się
wygodniej na kolanach swej opiekunki i podniósłszy 
ku niej zalane łzami, pytające oczęta. — Dlaczego 
„łgarstwo” ma być gorsze niż „kłamstwo”, powiedz mi?

— To ordynarne słowo. Mali chłopcy nie powinni 
wyrażać się ordynarnie.

— Strasznie dużo jest takich rzeczy, których mali 
I chłopcy nie powinni robić. Nigdy nie myślałem, że -• 

jest tego aż tyle. Szkoda, że brzydko jest mówić łgar... 
kłamstwa, bo to bardzo wygodnie. Ale nie będę tego 
mówił więcej. Tylko powiedzcie, jaką karę dostanę za 
to, co dziś zrobiłem?

■ (Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 KWIETNIA (APRIL 13), 1982 3

Czesław Miłosz w Chicago
Spotkanie z Poetą

Dziś 13 kwietnia gościć będziemy w 
naszym mieście laureata Nagrody 
Nobla 1980 r. z literatury, wybitnego 
polskiego poetę Czesława Miłosza.

Czesław Miłosz przyjeżdża do Chi-

dnym z większych wydarzeń życia 
polonijnego. Mamy nadzieję, że ci 
wszyscy, którym warunki na to po­
zwolą, przyjdą do sali uniwersyte­
ckiej, aby spotkać Rodaka, powitać 
Go, wysłuchać Jego poezji.

cago na zaproszenie Departamentu 
Slawistytki University of Illinois Chi­
cago Circle.

*

Czesław Miłosz
Spotkanie poetyckie z wybitnym 

poętą odbędzie się dziś, na terenie 
Uniwersytetu o godz. 4 po południu.

Wprawdzie w spotkaniu w większo­
ści udział wezmą studenci, publicz­
ność chicagoska, szczególnie Polonia, 
będzie mile widziana.

Czesław Miłosz należy do poetów 
starszego pokolenia, bo zadebiutował 
przed II Wojną Światową. Jest je­
dnak poetą, który w swej twórczości 
potrafił wyrazić to wszystko, co czuje 
młodsze od Niego pokolenie. Najlep­
szym dowodem popularności “zaka­
zanego” poety, są cytaty wierszy wy­
ryte u stóp Pomnika Gdańskiego.

Trudno zapomnieć przyjęcia, jakie 
zgotowali Poecie Rodacy w kraju. 
Zgotowali przyjęcie Swojemu Poecie, 
temu, którego władze wyklęły, które­
go poezje zakazane były nie tylko 
młodzieży, ale całemu społeczeństwu. 
Dotarły jednak “pod strzechy,” tra­
fiły do serc ludzkich.

Powitajmy więc Naszego Poetę 
godnie.

Spotkanie odbędzie się w sali L285 
w budynku pod nazwą “Education, 
Communication and Social Work 
Building,” który znajduje się na 
północno-zachodnim rogu skrzyżowa­
niu ulic Harrison i Morgan, tuż przy 

Wydaje się, że pierwsze od 1966 r. 
odwiedziny tego wybitnego poety,

krytym parkingu uniwersyteckim. 
Samochody można parkować w tym 

profesora, pisarza, powinny być je- parkingu za opłatą wynoszącą $2.50.

I K ą c i k S o kolii
1 Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am. I

Prezeska Okręgu 2-go dhna Jadwi­
ga Bielańska zwołuje na dzień 17 
kwietnia Zebranie Plenarne do sali

rembska wraz z całym zarządem ser­
decznie dziękują wszystkim za tak 
liczne przybycie w dniu 21 marca na 

Gniazda 907 w Cicero.
Program zebrania jest następują­

cy: godz. 12:00 w poł. — zebranie 
Komisji Technicznej; 1:00 po poł. — 
Legii Honorowej; 2:00 po poł. — 
zebranie plenarne.

Zaraz po zebraniu o godz. 5:00 po­
dane będzie “Święcone”.

Wszystkie Gniazda proszone są o 
udekorowanie jednego stołu. Najład­
niej udekorowane stoły zostaną na­
grodzone. * * *

Prezes Gniazda 1-go dh Kazimierz 
Eckert i wiceprez. dhna Janina Po-

18 kwietnia Gniazdo Nr. 2 uroczy­
ście będzie obchodziło 90-lecie zało­
żenia. O godz. 10:00 rano zostanie 
odprawiona Msza św. w kaplicy Ojców 
Jezuitów, 4105 N. Avers., a o godz. 
12:00 odbędzie się bankiet w Regency 
Inn, 5319 W. Diversey Ave.

Komitet zaprasza wszystkich bar­
dzo serdecznie do wzięcia udziału w tej 
uroczystości.

r AMERICAN WOMEN’S 1 
MEDICAL GROUP

I Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet • 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!! /
Zabiegi Ginekologiczne, . 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave.) .

instalację i zabawą stoliczkową.
W dniu tym wręczono odznaki za 

50 lat należenia do Sokolstwa nastę­
pującym osobom: J. Bielańskiej, 
F. Bielańskiemu, E. Hejnie, J. Rut­
kowskiej i K. Kulczewskiej; oraz za 
25 lat i więcej: H. Gall, S. Gall, 
C. Gall, G. Gall, B. S. i J. Poremb- 
skiej, S. i E. Maruszak, E. Semar, 
I. Budzyńskiej, H. Nagel, K. Eckert, 
K. Grochowskiemu, F. Sowińskiej, 
N. Kitowskiemu, R. Hejnie i innym.

♦ ♦ ♦
Sekretarka Gn. Nr. 100 dhna E. 

Dziekan podaje do wiadomości, że 
dnia 25 kwietnia o godz. 5:00 po poł. 
odprawiona zostanie Msza św. za 
zmarłe członkinie w kościele św. Jó­
zefa, 48th i Hermitage.

* * *
Tegoroczny obchód rocznicy Kon­

stytucji 3 Maja odbędzie się w sobotę, 
1 maja. Wymarsz nastąpi o godz. 
12:00 w południe.

Wszystkie Sokolice i Sokoli (w mun­
durach) proszeni są o liczne wzięcie 
udziału.

Czołem! Krystyna Eckert — koresp.

Święcone 
Instytutu Dmowskiego 
Zaraz po Mszy św. odprawionej o 

godzinie 6:00 wieczór, w sobotę, 17 
kwietnia, w Domu OO. Jezuitów, 4105 
Avers Ave., Instytut Romana Dmow­
skiego będzie miał tradycyjne “Świę­
cone.”

Miłym urozmaiceniem tego “Świę­
conego” będzie występ kilku uczest­
ników konkursu recytatorskiego, któ­
ry tu w Chicago w tym roku zorgani­
zowało Zrzeszenie Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce.

PAMIĘTAJ - 
SZYBCIEJ PRZEZ AL-RAD!

SPRAWDZQNE I ZAAKCEPTOWANE PRZEZ POLONIĘ NIE TYLKO W CHICAGO, BIURO MIĘDZYNARODOWEJ 

SPEDYCII LOTNICZE!

WSZELKIE LOTNICZE PRZESYŁKI DO POLSKI:
• NIEOGRANICZONA WAGA PRZESYŁKI (MINIMUM -20 FUNTÓW)
• UCZCIWIE SKALKULOWANA CENA $1.50 ZA EUNT
• MOŻLIWOŚĆ PEŁNEGO UBEZPIECZENIA PRZESYŁKI
• MOŻLIWOŚĆ ODEBRANIA PRZESYŁKI Z DOMU ADRESATA (W CHICAGO)

DO TEJ PORY USIŁOWANIA SKOPIOWANIA NASZYCH USŁUG,
CEN I CZASU DOSTAWY PRZESYŁKI - NIKOMU SIE NIE POWIODŁY! 
PRZYIDŻ - SPRAWDŹ - PORÓWNA! - OCEŃ

Ageocio
ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N PEARL STREET 
ROSEMONT. ILLINOIS 60018

TELEFONY
(312) 678-3355

ADRES FILII
4756W BELMONT AVE 
CHICAGO. ILLNOIS 60641

TELEFON Z POZA STANU ILLINOIS 
WOLNY OD OP*ATYHTOLL FREE)

1-800-323-1588

Rozmowa o Teatrze 
w Polskim Związku 

Akademików
W Chicago powstaje nowy polski 

teatr, którego przedstawienia odby­
wać się będą w sali Goodman The­
atre.

W skład zespołu Schodzi około 15 
zawodowych aktorów — przeważnie <

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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Diamentowy Jubileusz 
Grupy 825 ZNP “Cicero Society”

młodego pokolenia — którzy przybyli 
w ostatnim czasie z Polski.

Okazją do spotkania z zespołem 
nowego polskiego teatru w Chicago, 
będzie impreza organizowana przez 
Polski Związek Akademików, w sobo­
tę, 17 kwietnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem w sali Lusaka Mission, 6965 West 
Belmont.

Wieczór nosi tytuł “Rozmowa o te­
atrze.” W dyskusji na temat polskiego 
teatru w Chicago, jego kształtu i ce­
lów, jak również na temat imprez 
teatralnych sprowadzanych z Polski, 
wezmą udział: Wanda Zbierzowska- 
Frydrych, Ryszard Krzyżanowski, 
Ewa Szymańska, Andrzej Korewicki 
i Jerzy Janeczek.

Przewidziana jest również dyskusja 
z udziałem sali.

Jubileuszowy Koncert 
Chóru “Filomeni”

Z okazji 70-lecia powstania Chóru 
“Filomeni,” odbędzie się specjalny 
Koncert Chóru w sobotę, 17 kwietnia, 
o godz. 6:30 wieczorem, w sali Colum­
bia Hall, przy 1700 West 48th Street. 
Po koncercie — zabawa taneczna, 
przy, dźwiękach orkiestry “Kujawia­
ki.”

Ponieważ śpiewać będziemy nowe 
pieśni, apelujemy do wszystkich 
członków chóru o liczny udział w 
lekcjach oraz przybycie na próbę ge­
neralną.

Serdecznie zapraszamy na naszą 
uroczystość całą Polonię, szczególnie 
zaś śpiewaków z innych chórów nale­
żących do naszego Okręgu.

Tokarz — prezes, H. Jasiński — 
sekr., J. Faustman —ref. prasowy.

Zebranie Zarządu 
Lokalu 25, SEIU

Service Employees International 
Union — Lokal 25 zawiadamia, że w 
niedzielę 18-go kwietnia br., o godz. 
1:00 po południu, w sali teatralnej 
hotelu Bismarck, przy skrzyżowaniu 
ulic Randolph i LaSalle, odbędzie się 
głosowanie nad ostateczną ofertą, 
którą z przedstawicielami pracodaw­
ców ''reprezentujących Zrzeszenie 
Zarządców Budynków negocjuje 
Lokal 25.

Trudna sytuacja ekonomiczna 
powoduje, że przedsiębiorcy starają 
się pozbawić pracowników nawet 
dawno już uzyskanych praw i przy­
wilejów.

Dlatego liczymy na tłumne uczest­
nictwo w niedzielnym zebraniu i na 
jednomyślność naszych członków. 
Ponieważ 70% członków Lokalu 25 jest 
polskiego pochodzenia, szczególnie 
ważna jest ich obecność.

Obrady będą tłumaczone na język 
polski. Przypominamy, że zebrani 
zadecydują o zaakceptowaniu lub od­
rzuceniu proponowanej umowy kon­
traktowej.

Julian Sak
Członek Rady Wykonawczej 
SEIU—Lokal 25

Międzynarodowy 
Festiwal

W piątek, 16 kwietnia, od południa 
do godziny 11 wieczorem, odbędzie 
się festiwal, na którym studenci z 20 
krajów świata zaprezentują swoje 
zwyczaje, kulturę, jedzenie i stroje. 
Festiwal odbędzie się w audytorium 
Hermann Hall, 3241 S. Federal. Wej­
ście bezpłatne. Po więcej informacji 
można telefonować na nr 567-3075.

W sobotę, 20 marca odbyła się nie­
codzienna uroczystość. Członkowie 
Grupy 825 ZNP “Cicero Society” 
wraz z przyjaciółmi obchodzili Dia­
mentowy Jubileusz powstania Grupy 
— 75 lat ofiarnej pracy dla dobra 
Polonii i Stanów Zjednoczonych.

Grupa 825 powstała właściwie w 
1905 r., ale zarejestrowana została w 
aktach stanowych dopiero w r. 1907 
i dlatego właśnie ten rok uważany 
jest za oficjalną datę powstania To­

warzystwa.
Początkowo organizacja nosiła na­

zwę: “Towarzystwo im. Adama Osiń­
skiego, Gniazdo 49 Sokolstwa Polskie­
go i Grupa 825 Związku Narodowego 
Polskiego.” W r. 1960 nazwa ta zosta­
ła zmieniona na obecną: “Cicero 
Society, Grupa 825 ZNP.”

Trudno przekazać całą historię 
Grupy, która od samego początku 
była jedną z najbardziej aktywnych 
nie tylko na terenie budującego się 
miasteczka Cicero, ale również w ło­
nie Związku Narodowego Polskiego. 
Członkowie Gr. 825 podobnie, jak ich 
współtowarzysze w innych Grupach 
związkowych pracowali na wielu pła­
szczyznach. Liczni synowie polskich 
imigrantów, przybyłych tu na przeło­
mie wieku, pospieszyli do Armii Błę­
kitnej, aby wraz z innymi wywalczyć 
wolną i niepodległą Polskę. Po powro­
cie, gromadzili się we własnych sto­
warzyszeniach, starając się wycho­
wywać swą młodzież w duchu umiło­
wania dwóch krajów,, ojczyzny 
przodków Polski i nowej ojczyzny 
Stanów Zjednoczonych.

W okresie międzywojennym za­
kwitło życie towarzyskie. W latach 
20-tych, kupiono budynek, w którym 
odbywały się liczne spotkania wielu 
organizacji, a co najważniejsze, kwi­
tło życie młodzieżowe. Odbywały się 
tam zbiórki Harcerstwa, niezwykle 
czynnej grupy prowadzonej przez 
Związek Narodowy Polski. To tutaj 
drużyny doboszy i trębaczy spotykały 
się na próby, aby później w różnych 
konkursach zdobywać pierwsze miej­
sca i przynosić nagrody do własnego 
domu.

W latach 30-tych w domu, znanym 
wówczas pod nazwą “Sokolni,” zbie­
rało się co najmniej 900 harcerzy z 
dzielnicy Hawthorn w Cicero.

Z wybuchem II Wojny, zdradziecką 
napaścią Hitlera na Polskę, członko­
wie Grupy 825 natychmiast przystą­
pili do pracy, niesienia pomocy cier­
piącemu narodowi. Wielu członków 
wstąpiło do wojska, aby spieszyć z 
pomocą i walczyć z’ najeźdźcą. Wielu

innych rozpoczęło pracę w Czerwo­
nym Krzyżu oraz w Grupie, zbiera­
jąc pieniądze, odzież i żywność, które 
wysyłano do Polski.

Z końcem II Wojny rozpoczęto 
przygotowania do przyjęcia licznych 
imigrantów przybywających tu z

Bardzo czynnie włączono się do zało­
żenia Obozu Młodzieży w Yorkville i 
w chwili obecnej można powiedzieć, 
że Grupa 825 włożyła na ten cel przy­
najmniej $10,000.

“Cicero Society” było jednym z fun­
datorów pomnika Mikołaja Koperni­
ka, składając na ten cel sumę docho­
dzącą do 4 tys. doi.

Obecnie oprócz wielu innych przed­
sięwzięć, członkowie Grupy pomaga­
ją młodym studentom przez przyzna­
wanie dorocznych stypendiów. Fun­
dusz stypendialny Grupy 825 został 
nazwany imieniem byłego prezesa 
Andrzeja Jadacha.

Sukcesy Towarzystwa możliwe były 
nie tylko dzięki ofiarnej pracy sa­
mych członków, ale rozsądnemu kie­
rownictwu. Wśród bardzo aktywnych 
członków Grupy należy wymienić za­
łożyciela i pierwszego prezesa Grupy 
śp. Wacława Chojnackiego, którego 
wnuk, Józef Jabłoński, zajmuje obec­
nie stanowisko wiceprezesa Grupy.

Do najbardziej znanych i cenio­
nych członków Grupy należy śp. 
Michał Tomaszkiewicz — były długo­
letni skarbnik ZNP, któremu nadano 
przydomek “Honest Mike,” śp. An­
drzej Jadach, Ludvik Poprawski, 
Artur Chojnacki i wielu, wielu in­
nych.

Obecny prezes Adam Tomaszkie­
wicz, sekretarka Maria Witczak, dzie­
ci śp. Michała Tomaszkiewicza, nadal 
prowadzą pracę Grupy z olbrzymim 
powodzeniem.

Nie sposób wymienić wszystkich 
ofiarnych pracowników i działaczy 
Grupy 825 “Cicero Society.” O ich 
wkładzie w rozwój Towarzystwa 
obszernie informuje specjalny pa­
miętnik wydany z okazji 75-lecia.

Uroczystość Jubileuszową rozpo­
częto odśpiewaniem hymnów i mo­
dlitwą. Hymny: amerykański i pol­
ski odśpiewały: Melania Tomaszkie­
wicz i Melania Całka. Modlitwę od­
mówił ks. proboszcz parafii Matki 
Boskiej Częstochowskiej z Cicero, ks. 
Tadeusz Makuch.

Po spożyciu smacznej kolacji, od­

Program Jubileuszu prowadził pre­
zes “Cicero Society” Adam Tomasz­
kiewicz, którego przedstawiła sekre­
tarka Maria Witczak. Prezes Tomasz­
kiewicz wygłosił wzruszające prze­
mówienie, w którym mówił o pracy 
Grupy Jubilatki, podkreślając zasługi 
tych wszystkich działaczy, którzy już 
odeszli z naszych szeregów. Prezes 
Tomaszkiewicz mówił o pomocy nie- 
sionej przez członków Grupy umęczo­
nej ojczyźnie naszych ojców Polsce, 
podkreślając, że nadal pomoc ta bę­
dzie udzielana, tym najbardziej po­
trzebującym.

Głównym mówcą był prezes Związ­
ku Narodowego Polskiego i Kongresu 

mować szerokie rzesze przyjaznych 
Amerykanów o sprawie Polski. Pre­
zes podkreślił, że Polonia amerykań­
ska w chwili obecnej jest zorganizo­
waną grupą, z którą liczą się. Prezes 
mówił również o sprawach związa­
nych z akcjami, jakie prowadzi Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, zwraca­
jąc uwagę na fakt, że gdyby nie 
siła Związku Narodowego Polskiego, 
wielu rzeczy nie udałoby się przepro­
wadzić.

Prezes Mazewski złożył serdeczne 
gratulacje prezesowi Tomaszkiewi­
czowi nadając Mu tytuł “Pierwszego 
Członka Gwardii Honorowej Związku 
Narodowego Polskiego.” Zarząd Cen­
tralny ZNP postanowił bowiem uho­
norować w ten sposób wielu byłych 
urzędników Związku, którzy nadal 
służą swą wiedzą i pomagają prowa­
dzić pracę związkową. Adam Tomasz­
kiewicz został pierwszym członkiem, 
nowoutworzonej “Gwardii Honoro­
wej.”

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz, po złożeniu życzeń wręczyła 
odznaczenia związkowe: Józefowi Ja­
błońskiemu, wiceprezesowi Grupy 
“Medal Stulecia; Marii Witczak — 
sekretarce Grupy Brązowy Krzyż 
Legii Honorowej ZNP i Józefowi Gał­
ce — prezewosi Gminy 55 — Medal 
Stulecia ZNP.

Artur Trybek, prezes Stowarzysze­
nia Obozu Młodzieżowego Okręgów 
12 i 13 ZNP w Yorkville, wręczył 
prezesowi Tomaszkiewiczowi specjal­
ną tablicę pamiątkową, jako dowód 
wdzięczności Stow. Obozu za pomoc 
i poparcie okazywane w okresie 
istnienia Obozu.

“Rotą” Marii Konopnickiej, zakoń­
czono oficjalną część uroczystości 
Jubileuszowej. Później do późnych go­
dzin bawiono się wesoło przy dźwię­
kach orkiestry “Kujawiak.”

Bardzo gustowne dekoracje sali i 
stołów przygotowały panie z komitetu 
dekoracji z Yirginią Jabłońską na 
czele.

Przy głównym stole, oprócz już wy­
mienionych osób zasiedli: Bonawentu­
ra Migała z żoną Janiną, byli dyrek­
torzy ZNP, sędzia Franciszek Sulew-

Europy.
Pracy zawsze było dużo, zawsze wy­

konywano ją z ochotą i poświęceniem.
Zawsze z chęcią spieszono z pomocą 

we wszystkich poczynaniach Polonii.

Polonii Amerykańskiej mec. Alojzy 
A. Mazewski. Prezes Tomaszkiewicz 
przedstawiając zebranym dostojnego 
mówcę, podkreślił Jego olbrzymie 
zasługi na polu nie tylko pracy orga­
nizacyjnej ZNP, ale również olbrzy­
mie zaangażowanie w sprawy Polski 
i Polonii amerykańskiej. Prezes To­
maszkiewicz wyraził zadowolenie, że 
mamy tak dobrego przywódcę, który

Zarząd Grupy 825 ZNP “Cicero Society”. W pierwszym rzędzie potrafi poprowadzić Polonię w jej 
od lewej siedzą: Józef Jabłoński, wiceprezes; Maria Chochola, obecnych dążeniach, 
wiceprezeska; Adam Tomaszkiewicz, prezes i Maria Witczak, Prezes Mazewski mówił o sprawie 
sekretarka. W drugim rzędzie, od lewej stoją: Kazimierz Polski. Stwierdził, że potrzebujemy 
Staszak, asystent sekretarza finansowego i skarbnik; Tadeusz “apostołów,” którzy mogliby infor- 
Jadach, sekretarz finansowy, oraz Józef Całka, marszałek.

problem,

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

•cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.

Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarz-chiroprak tyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

był się program okolicznościowy. Ja­
ko pierwszy przemówił składając ży­
czenia skarbnik miasteczka Cicero 
Leroy Ławniczak, członek Grupy 825. 
Następnie kolejno życzenia składali: 
reprezentant stanowy Jan Kociołko — 
również członek Grupy 825, który od- 
czysta! tekst rezolucji uchwalonej 
przez Izbę Reprezentantów Legisla- 
tury Stanowej, w związku z Jubileu­
szem Grupy komisarka Okr. XII ZNP 
Genowefa Wesołowska, komisarz 
Okr. XII Roman Kolpacki.

Wiceprezes Grupy Józef Jabłoński 
podziękował serdecznie całemu komi­
tetowi “Pamiętnika” za ofiarną i wy­
datną pracę. Marta Jadach w imieniu 
rodziny Jadachów wręczyła prezeso­
wi Tomaszkiewiczowi pamiątkowy 
młotek prezesowski (olbrzymi), jako 
symbol “silnej władzy prezesow­
skiej.”

Członkini Grupy, Loretta Popraw- 
ska deklamowała wiersze dwóch 
poetów. Pierwszym był wiersz napi­
sany przez śp. Ludwika Poprawskie- 
go, drugim wiersz śp. Michała To­
maszkiewicza. Oba wiersze wzruszyły 
obecnych, a deklamatorkę obdarzono 
rzęsistymi oklaskami.

ski z żoną Lidią, dyrektor ZNP Emil 
Kolasa, dyrektorka Helena Orawiec 
z mężem Ludwikiem, Maria Chochoła 
— wiceprezeska Grupy 825 z mężem, 
państwo Staszak, Tadeusz i Marta 
Jadachowie, Józef i Melania Całka. 
Na sali obecna była reprezentantka 
do Legislajury Stanowej Judy Baar 
Topinka. (ar)

Pol-Am Klub 
Białego Orła

Polsko-Amerykański Klub Białego 
Orła zawiadamia, że zebranie Klubu 
odbędzie się w piątek, 16 kwietnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w salach Land 
of Lincoln Savings and Loan Assoc., 
przy 1400 N. Gannon Dr., w Hoffman 
Estates.

Na zebraniu będziemy obchodzić 
wspólnie tradycyjne polskie “Święco­
ne” — serdecznie zapraszamy. Przy­
pominamy jednocześnie, że w sobotę, 
15 maja odbędzie się nasza “Zabawa 
wiosenna” w Turner Hall, przy 6625 
W. Belmont Ave. w Chicago. Będzie to 
zabawa połączona z kolacją. Bilety 
w cenie $13 od osoby, można już za­
mawiać u Virginii Proce, tel. 539-0282.

Serdecznie zapraszamy.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 KWIETNIA (APRIL 13), 1982

dziennik Związkowy polish daily zgoda
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Ruch Pokojowy
Sobotnie demonstracje w Chicago zwróciły 

uwagę społeczeństwa na ruch pokojowy, który 
w ub. roku jak za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej rozwinął się na wielką skalę w 
Europie (zachodniej). Nie trudno się domyśleć, 
że ręka kierująca tą różdżką znajduje się na 
Kremlu. Byłoby jednak szkodliwym uproszcze­
niem uznanie całego ruchu pokojowego, który 
niewątpliwie jest korzystny dla Moskwy, za 
jej agenturę. Na różnych szczeblach w ruchu 
znajdują się ludzie uczciwi, którym Pan Bóg 
odebrał rozum.

Z zaślepionymi idealistami i pacyfistami nie 
można dyskutować. Weźmy konkretny przy­
kład. Znany pisarz duński A. Berlov Peterson 
umieścił całostronicowe płatne ogłoszenia w 
prasie w których potępił zbrojenia NATO i ape­
lował do przyjęcia “rozsądnych” propozycji 
Breżniewa. Za ogłoszenie zapłacił (oficjalnie) 
Koordynacyjny Komitet Pokoju i Bezpieczeń­
stwa”, inicjator większości akcji “pokojowych” 
w Danii. Wiadomo, że Komitet powstał po 
“konferencji pokojowej” w Moskwie w 1974 
r., a pierwsze skrzypce grają w nim ko­
muniści.
' Na zarzut, że ruch pokojowy jest narzędziem 

sowieckim, idealiści odpowiadają, że to im 
nie przeszkadza, ponieważ rozbrojenie jest naj­
ważniejszym zagadnieniem obecnych czasów 
i udział w nim Rosjan jest korzystny dla 
sprawy. Na uwagę, że Rosja używa ruch po­
kojowy dla rozbrojenia NATO, by uzyskać 
przewagę nad Zachodem i podyktować mu 
warunki, idealiści i nie-idealiści wśród pacy­
fistów odpowiadają, że jeżeli Zachód rozbroi 
się lub wstrzyma dalsze zbrojenia, Rosja pój­
dzie za jego przykładem. “Taka jest siła mo­
ralnego przykładu”, dodają. Czy nie jest to 
dowód zaćmienia umysłowego?

Gdy znany dysydent sowiecki Vladimir Bu­
kovsky ostrzegł, że źródeł “wybuchu” ruchu 
pokojowego w ub. roku należy szukać w kon­
ferencji Światowej Rady Pokoju, która odbyła 
się w Bułgarii we wrześniu 1980 r. z udziałem 
pacyfistów z Zachodu, przywódcy akcji poko­
jowych w Europie i Ameryce oskarżyli go o 
“McCarthism”, wysługiwanie się przemysłowi 
zbrojeniowemu i próbę rozbicia ruchu, dążą­
cego do uratowania ludzkości przed zagładą, 
do której prowadzi polityka i zbrojenia Stanów 
Zjednoczonych.

Ruch pokojowy ma charakter międzynarodo­
wy nie tylko z imienia. Przywódcy ruchu w 
różnych krajach kontaktują się z sobą, uzgad­
niają strategię i wspólnie planują następne 
akcje. W lutym br. Philip Everts z “Między­
kościelnej Rady Pokojowej” w Holandii, naj­
bardziej efektywnej organizacji pokojowej w 
zachodniej Europie, wziął udział w konferencji 
amerykańskich przywódców ruchu w Denver, 
Colo. W marcu podobna konferencja odbyła 
się w Hadze. Wzięli w niej udział przywódcy 
pacyfistów z 10 państw europejskich, Kanady 
i Stanów Zjednoczonych, m. in. Richard Barnet 
z “Institute for Policy Studies” (“think tank” 
o zabarwieniu lewicowym) w Washingtonie, 
oraz Randall Forsberg, dyrektor Instytutu 
Obrony i Rozbrojenia w Cambridge, Mass., 
uważany za najwyższy autorytet naukowy w 
dziedzinie “zamrożenia” zbrojeń w obecnym 
stadium (jak wiemy, dzięki 100 rakietom SS-20, 
Rosja ma przewagę w Europie).

Wielką powagą i dużymi wpływami cieszy 
się Instytut Badań nad Pokojem w Sztokholmie, 
w którym główną rolę gra Anglik Frank Bar­
naby, mający opinię “idealisty”, kierującego 
się tylko własnymi przemyśleniami, odpornego 
na podszepty kogokolwiek, a więc także ko­
munistów. Jest on ulubieńcem reporterów tele­
wizyjnych w wielu krajach Europy, m. in. 
dlatego, że zawsze potrafi wytłumaczyć iż po­
ciągnięcie Stanów Zjednoczonych zagraża po­
kojowi, a sowieckie, mimo pozorów, nie za­
graża. Mając takich nieomal “świętych” w 
ruchu pacyfistów, Moskwa może obejść się bez 
komunistów w Europie.

Grupa związana ze Światową Radą Kościołów 
(protestanckich) po zebraniu w listopadzie ub. 
roku opowiedziała się za rozbrojeniem Europy 
Zachodniej bez względu na to, czy Stany Zjed­
noczone i Rosja “odwzajemnią się”. Mamy tu 
znowu przykład cielęcej wiary w skuteczność 
“przykładu moralnego”.

Rozrastający się szybko ruch pokojowy ma 
entuzjastycznych zwolenników na uniwersy­
tetach, w kościołach protestanckich, znacznej 
części duchowieństwa katolickiego i wśród 
świeckich działaczy katolickich. Jak grzyby po 
deszczu mnożą się po obydwu stronach komitety 
“zatroskanych” duchownych i świeckich róż­
nych wyznań. Dziwne, że nie “troszczą” się lo­
sem uwięzionych przywódców “Solidarności” 
w Polsce, setkami tysięcy a może nawet milio­
nami niewolników w łagrach i więzieniach w 
Rosji, lecz z kretyńskim uporem dążą do roz­
brojenia Zachodu, by “Archipelag Gułag” objął 
cały świat.

Komentatorzy polityczni twierdzą, że demon­
stracje pokojowe w tym roku znacznie prze­
wyższają zeszłoroczne, które były “zaprawą”. 
Niebezpieczeństwo powiększa chwiejność rzą­
dów europejskich. Znane są kłopoty kanclerza 
Schmidta z lewym skrzydłem partii socjal­
demokratycznej, zerkającej ku Moskwie. RFN 
nie jest jedynym państwem, gdzie członkowie 
rządzącej partii biorą udział w demonstracjach 
“pokojowych” i antyamerykańskich. Prez. Mit­
terrand (socjalista) potępia Stany Zjednoczone 
za próbę uratowania Salwadoru przed reżimem 
podobnym jak w Polsce, na Kubie i innych 
krajach bloku sowieckiego. Premier Danii, so­
cjalista Anker Jorgensen, wykazał wyjątkową 
głupotę, gdy potępiając Stany Zjednoczone za 
pomoc Turcji, postawił znak równania między 
amerykańską polityką w Salwadorze i sowiec­
ką polityką w Polsce.

Ile warte jest NATO, mając takich członków 
jak Dania?

Na lato tego roku organizacje pokojowe, 
świeckie i kościelne, “idealiści” do spółki z 
komunistami, przygotowują wielką ofensywę 
przeciw zbrojeniom Stanów Zjednoczonych (ale 
nie Rosji) i przeciw umieszczeniu amerykań­
skich rakiet (w 1983 r.) w Europie dla zrów­
noważenia sowieckich SS-20 już na pocyzjach 
w Europie (sowieckiej). Wyskok sporej grupy 
senatorów i kongresmanów w Washingtonie 
za “zamrożeniem” zbrojeń powinien być ostrze­
żeniem, że nie należy lekceważyć “zatroska­
nych” świeckich i duchownych, ponieważ głu­
pota i nikczemność ludzka nie ma granic. 
Doświadczenia ludów Imperium Sowieckiego, 
Chin, Indochin itd. nie nauczyły niczego “za­
troskanych”.

Chaos Ekonomiczny w Meksyku
Rząd Prez. Lopez Portillo wywołał chaos 

w gospodarce Meksyku. Rząd serią nieprze­
myślanych dekretów, chcąc przypodobać się 
robotnikom przed wyborami prezydenta w lip- 
cu, usiłuje złagodzić skutki dewaluacji waluty 
o 40 procent. Najwięcej zamieszania wywo­
łują dekrety o podniesieniu płac o 10, 20 
i 30 procent w zależności od wysokości do­
chodów. Nie sprecyzowano jednak, czy pod­
wyżki płac są obowiązujące, czy tylko zale­
ceniem rządu.

Związki zawodowe uważają je za obowią­
zujące i grożą strajkami przeciw firmom, które 
zwlekają z przyznaniem podwyżki pracowni­
kom. Filie wielkich koncernów międzynaro­
dowych, mające meksykańskich współwłaści­
cieli (Ford Motor Co., Firestone, Goodyear- 
Oxo itp.) zastosowały się do dekretów o pod­
wyżce płac. Ekonomiści twierdzą, że małe 
firmy nie są w stanie wchłonąć podniesienia 
płac od 10 do 30 proc, bez poważnego pod­
niesienia cen. Rząd przyrzekł, że przejmie 
część kosztów podwyżki płac w sektorze pry­
watnym, ale będzie to dużym obciążeniem 
skarbu państwa, który musi pokryć podwyżkę 
płac pracowników państwowych i sektora pań­
stwowego. Każdego roku wzrastają również 
procenty od pożyczek zaciągniętych za granicą. 
W tym roku raty pożyczek i procenty wyno­

szą $17 bilionów.
Po dewaluacji waluty w 1976 r. gospodarkę 

kraju uratowały dochody z ropy naftowej. 
W tym roku jest to niemożliwe. Dyrektor 
państwowego koncernu naftowego “Pemex” 
twierdzi, że może wnieść do skarbu państwa 
$17 bilionów za ropę i gaz pod warunkiem, 
że bedzie wywoził przeciętnie 1.5 miliona ba­
ryłek ropy dziennie. W marcu eksport wynosił 
1.1 miliona baryłek ropy dziennie. Jeżeli rząd 
nie znajdzie szybko wyjścia z sytuacji jaką 
wytworzył, Meksyk czeka “galopująca inflacja” 
jak w Argentynie (140 proc, rocznie).

Nacisk rządu na podniesienie płac, bez 
względu na to, czy sektor prywatny może to 
wykonać, ma na celu wstrzymanie ucieczki 
robotników z rządzącej od lat trzydziestych 
Partii Rewolucyjnych Instytucji i zapewnienia 
zwycięstwa jej kandydatowi na prezydenta, 
którym jest wykształcony w Harvard Miguel 
de la Madrid Hurtado. Ma on zapewnione 
zwycięstwo, ale wobec narastającego nieza­
dowolenia mas i wzmożonej działalności ko­
munistów, rządząca partia nie chce, by jej 
kandydat wygrał małą różnicą głosów. Być 
może, że prez. Portillo zapewni swemu na­
stępcy wielkie zwycięstwo, ale zostawi mu 
chaos ekonomiczny z którego wyjście będzie 
trudne.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bezdroża Prawa
NOWY DZIENNIK - W styczniu

6- letnia Nancy Jo Burch wepchnęła
7- letnią Shirley Nickools do kałuży. 
W lutym Shirley przewróciła Nancy 
Jo na ziemię. W kilka godzin potem 
Nancy Jo zemściła się: sprowadziła 
na pomoc 13-letniego chłopca, który 
przytrzymał Shirley. Wówczas ona 
wyrżnęła koleżankę z klasy kawał­
kiem drewna. Rezultat? Rozbity nos 
ofiary.

Cała sprawa powinna się była za­
kończyć poważną rozmową między 
rodzicami obu dziewczynek. Stało się 
jednak inaczej. Ponieważ rodziny w 
żaden sposób nie mogły zawrzeć ro- 
zejmu, przyjechała policja i zabrała 
na posterunek obie uczennice. Shirley 
i Nancy Jo zdjęto odciski palców, 
sfotografowano, kazano im złożyć ze­
znania. W ub. tygodniu sędzia okrę­
gowy w Gainsville w stanie Floryda 
orzekł, że Nancy Jo może odpowia­
dać za swój czyn jak pełnoletni prze­
stępca. Teoretycznie, sześcioletniej 
dziewczynce groziłaby kara do 15 lat 
więzienia i grzywna w wysokości 10 
tys. doi.

Zarówno prokuratura jak i obrona 
wyraziły zgodny pogląd: cała sprawa 
nigdy nie powinna się była znaleźć 
na wokandzie. Na szczęście sąd wyż­
szej instancji okazał więcej rozumu 
i zmienił orzeczenie 6-letnia Nancy 
Jo nie może być traktowana jak do­
rosły przestępca. Rozprawa z powo­
łaniem 12-osobowej ławy przysięgłych 
nie odbędzie się.

Minął równo rok od aresztowania 
Johna Hinckleya, sprawcy zamachu 
na prezydenta Reagana. Jego obroń­
cy odwołują się do wszelkich możli­
wych kruczków prawnych, by odwlec 
proces. Prokuratura ma ciężki orzech 
do zgryzienia: musi udowodnić, że 
Hinckley nie był niespełna władz 
umysłowych, gdy dokonał próby za­
bójstwa. Dowodem na to mogłyby 
być jego zeznania, złożone agentom 
FBI wkrótce po aresztowaniu. Hinck­
ley odpowiadał na pytania precyzyj­
nie i jasno. Ale obrona nie chce do­
puścić do umieszczenia tych *akt na 
liście materiałów dowodowych. Twier­
dzi, że Hinckley złożył zeznania pod 
nieobecność adwokata, o którego pro­
sił. Sąd Apelacyjny zatwierdził wnio­
sek obrony w tej sprawie. Prokura­
tura odwołuje się do wyższej instancji.

Ostatnio obrońcy oskarżonego wez­
wali na wstępne przesłuchania aktor­
kę Jody Foster, do której Hinckley, 
znający ją tylko z ekraniu, pisywał 
listy miłosne. Grała ona rolę młodo­
cianej prostytutki w filmie Taxi Dri­
ver, którego tytułowy bohater strzela 
do kandydata na prezydenta.

Hinckley został poddany czteromie­
sięcznej obserwacji w zakładzie psy­
chiatrycznym. Prokuratura wyraziła 
zgodę na tak długi pobyt oskarżonego 
w szpitalu, w obawie, że w przeciw­
nym razie obrona zgłosi apelację, 
powołując się na zbyt krótki czas 
obserwacji. W sumie komplet sę­
dziowski spotkał się kilkadziesiąt ra­
zy z przedstawicielami obrony i oska­
rżenia, wydał ok. 40 dyspozycji w 
sprawach wniesionych przez obie 
strony i udzielił ponad 25 nakazów 
prawnych.

Oba wypadki stanowią jaskrawy 
przykład stanu sądownictwa w Sta­
nach Zjednoczonych. Skandalem jest 
orzeczenie sądu mówiące, że 6-letnia 
dziewczynka powinna odpowiadać za 
rozkwaszenie nosa równieśnicy tak 
jak pełnoletni przestępca. O pomstę 
do nieba woła metoda grania na zwło­
kę w procesie o próbę zabójstwa pre­
zydenta.

Kiedy John Wilkes Booth zabił pre­
zydenta Lincolna, został za ten czyn 
skazany w ciągu następnych trzech 
miesięcy. Porywacze gen. Doziera, 
uprowadzonego w grudniu ub. roku, 
zostali skazani przed tygodniem. Hink­
ley a, syna bogatej rodziny teksaskiej, 
stać na opłacenie najsprytniejszych 
obrońców. W kołach prawniczych 
nazywa się ich “Mr. Green", od wy­
sokości ich honorariów w “zielonych”.

750-lecie Torunia
W Toruniu trwają przygotowania 

do obchodów 750 rocznicy założenia 
miasta. Toruńskie uroczystości ju­
bileuszowe będą nawiązywać do przesz­
łości miasta. Planuje się urządzenie 
wielu wystaw dokumentujących histo­
rię miasta, a także liczne sesje nauko­
we z udziałem gości zagranicznych. 
Obchody 750-lecia Torunia związane 
będą z 510 rocznicą urodzin najwięk­
szego toruńczyka, Mikołaja Kopernika

Prymas Glemp o Człowieku 
i Ugodzie Społecznej

Prymas Polski arcybiskup Józef 
Glemp w kazaniu wygłoszonym 7 mar­
ca br. w parafii św. Michała w War­
szawie, poruszył wiele zagadnień spo­
łecznych. Z tego kazania podajemy 
obszerne fragmenty. Ksiądz Prymas 
z czytań liturgicznych, jak Bóg zażą­
dał od Abrahama ofiary całopalnej z 
jedynego syna Izaaka i Abraham był 
gotów to uczynić, oraz przemiany 
Jezusa Chrystusa na górze Tabor, wy­
ciągnął następujące wnioski:

Najmilsi, z tych czytań można wys­
nuć jeden bardzo prosty wniosek, że 
Bóg, który oszczędził ofiary Abraha­
mowi i zachował przy życiu jego syna, 
swojemu Synowi życia nie oszczędził, 
ale wydał Go całkowicie, aż na śmierć. 
Syn Boży, Jezus Chrystus wszedł w 
ludzkość. Ludzkość została — jak 
byśmy dziś współczesnym językiem 
powiedzieli — napromieniowana Je­
zusem Chrystusem. A więc Jezus zasz­
czepił w nas inne życie, swoje życie, 
życie Boskie. I to Boskie życie my 
nazywamy łaską. Jako ludzie wszyscy 
jesteśmy dotknięci łaską Boga, która 
w nas na ziemskie życie — zwykłe, 
codzienne — nakłada zarodek innego 
życia, które nas zwracać ku innym 
jeszcze dziedzinom: ku przejściu z te­
go życia do innego.

Dla chrześcijanina granicą możli­
wości nie jest ani zdobywanie sławy, 
ani własności, ani organizowanie wy­
gód życia. Nie jest granicą nawet 
śmierć, bo chrześcijanin ma przed so­
bą większą perspektywę; perspektywę 
życia wiecznego, które to życie jest 
wyłącznym atrybutem Boga. My jako 
ludzie w tym naszym doczesnym, pro­
stym, fizycznym istnieniu mamy ten 
wymiar — a raczej ukierunkowanie ku 
temu wymiarowi, jakim jest życie Bo­
że. Stąd też w naszym życiu musi się 
dokonać przemiana. Jak Jezus prze­
mienił się na Górze Tabor, tak i w każ­
dym z nas musi dokonać się przemia­
na, aby nas uzdolnić do tego życia 
ograniczonego, a usposobić do życia 
Bożego, które nie zna ograniczeń.
Nie Wyolbrzymiajmy Zła

Skoro tak wielkie jest nasze powoła­
nie, to czy zgadza się ono z rzeczywi­
stością, którą przeżywamy? Czy nie 
ulegamy pokusie patrzenia na czło­
wieka jako na kogoś słabego, złego? 
Czyż o tej słabości i złości człowieka 
nie przekonuje nas codzienna obser­
wacja i to obserwacja w wymiarze 
historycznym? Przecież wiemy, ile w 
ciągu dziejów było wojen, krzywd, 
sponiewierania ludzkości; przypom- 
nijmy choćby obozy koncentracyjne. 
Przecież i w życiu współczesnym, czyż 
także nie stajemy wobec tajemnicy 
jakiejś złości człowieka? Czy też 
mamy do czynienia tylko ze słabością 
człowieka, który nie potrafi otrząsnąć 
się z tego, co jest złe?

Czyż nie spotykamy się z egoizmem, 
który jak gdyby jakąś skorupą otacza 
człowieka, że myśli on tylko o swoich 
interesach, o swoim dobru i to swoje 
dobro chce osiągnąć z krzywdą dru­
giego? Ucieka się do zniewag, do 
wykorzystania bliźniego, do podstępu, 
do obmowy, nieufności, czasem do 
podeptania drugiego, albo usunięcia 
go ze swojej drogi, jeśli ten drugi czło­
wiek stoi na drodze jako przeszkoda 
ku zdobyciu jakiegoś jego egoistycz­
nego celu?

Czyż stwierdzenie tego i obserwacja 
życia nie nasuwa nam tych pesymis­
tycznych wniosków, że człowiek jest 
tak slaby, że staje się zły? 2e jest 
niezdolny do wiary, do miłości, do po­
święcenia się? 2e jest niezdolny do 
tego, żeby zorganizować wspólną po­
moc, żeby stać się silnym wobec za­
grażającego ludzkości zła? Czyż my 
naprawdę jesteśmy tacy?

Trzeba więc, Najmilsi, abyśmy spoj­
rzeli na człowieka w całej prawdzie. 
Prawda o słabości człowieka, jego zło­
ści nie jest pełną prawdą, jest tylko 
pozorem prawdy, zwłaszcza wtedy, 
kiedy się odrzuci fakt dotknięcia ludz­
kości przez Chrystusa. Człowiek nie 
jest całkowicie zły, ale też człowiek 
nie jest całkowicie dobry. Całkowicie 
dobry to jest święty, który oczyścił sa­
mego siebie tak, że w jego strukturze 
jest życie Boże. Do tego dochodzi po 
wielkiej, niezwykłej współpracy z 
laską Bożą.

Człowiek jest kimś, kto zdobywa 
dobro, kto jest w procesie ulepszania 
samego siebie, w drodze wydobywa­
nia z siebie tego, co jest dobre i udo­
skonalania się. Człowiek to jest droga, 
po której idzie łaska Boża, po której 
idzie Kościół po to, żeby go doskonalić. 
I dlatego wychowanie jest wydobywa­
niem z człowieka tego, co jest dobre i 
uczeniem go nawyków dobroci.

Może być i wychowanie złe. Ale prze­
cież my stawiamy na to, ażeby czło­

wiek wychował się ku doskonałości, 
ażeby rozwijał w sobie pełną osobo­
wość, bo przecież każdy człowiek ma 
swoją godność i tę godność z woli 
Bożej sam i z współdziałaniem innych 
ma w sobie kształtować. Dlatego też 
wychowywać to znaczy uczyć dobra. 
Ale uczyć można tylko małych, rozwi­
jających się, natomiast człowiek doj­
rzały musi sam siebie kształtować. To 
doskonalenie człowieka przebiega w 
dwóch najbardziej znaczących dzie­
dzinach. W dziedzinie kultury i w dzie­
dzinie religii. ..

Kultura to jest ten zespół ludzkich 
czynników, które mogą w nas kształto­
wać to, co jest dobre, co jest piękne, 
co jest szlachetne. Kultura kształtuje 
nas, wydobywa poprzez różne gałęzie 
swoich działań potrzebne uszlachetnie­
nie. Kultura może sięgnąć po moty­
wacje religijne. I wtedy staje się jesz­
cze pełniejsza, jeszcze bardziej wy­
mowna.
Religia, która stawia człowiekowi przed 

oczy jego powołanie, jego cel naprzy- 
rodzony, która ukazuje jego godność, 
przekraczającą godność jekiegokol- 
wiek stworzenia na świecie, daje mu 
perspektywę bardzo ambitną, wielką, 
zawrotnie wielką, bo wprowadzającą 
go w życie Boże. Religia, która także 
szuka sposobu, ażeby człowiekowi 
przyswoić te wielkie prawdy, może 
sięgnąć także po środki kulturalne, 
chociaż ma do dyspozycji i naukę 
ewangeliczną, i działanie sakramen­
tów, które przecież działają poza 
wszelkimi wymiarami naszych ludz­
kich obserwacji. ..

U nas w Polsce Kościół, jak wiemy, 
staje przed ogromnie trudnym zada­
niem. Może w dziejach naszych nie 
było tak delikatnych momentów, jak 
dzisiaj, kiedy przeżywamy te wielkie 
rozdarcia, wielkie gniewy, uprzedze­
nia jednych do drugich, nawarstwione 
przez doznane krzywdy, przez niepo- 
szanowanie godności człowieka. 
Propozycje Episkopatu

Ubiegłej niedzieli był czytany Ko­
munikat Episkopatu po Konferencji 
Plenarnej z 27 lutego, w którym Ko­
ściół uświadamia sobie i wszystkim, 
że człowiek powinien także w wymia­
rach społecznych odnosić się z uszano­
waniem do drugiego. Jako propozycje 
własną Konferencja Episkopatu wy­
suwa myśl o ugodzie społecznej. Ugoda 
społeczna to jest jakiś kompromis, ale 
nie ze złem. Ugoda społeczna to ma 
być zaspokojenie potrzeb i aspiracji 
wszystkich grup społecznych. Ugoda 
społeczna to ma być stworzenie kli­
matu, w którym Polacy mają się wza­
jemnie zrozumieć i zrozumiawszy, za­
cząć współdziałać. Przecież dalszego 
rozdzielania Kościół popierać nie 
może.

Do ugody społecznej czy narodowej 
powinny włączyć się wszystkie grupy 
społeczne, które czują swoją odpowie­
dzialność za wspólnotę: i rząd, i Ko­
ściół i związki zawodowe, i pokolenie 
młodzieży. Tak — młodzieży, która 
przecież jest przyszłością narodu, któ­
rej aspiracje są pełne szlachetności, i 
dlatego to wezwanie Biskupów, ażeby 
młodzież zrozumiała sytuację nasze­
go kraju! A zrozumienie sytuacji — 
jak proponuje Episkopat to jest 
realizm i roztropność.

Realizm to jest świadomość włas­
nych aspiracji, własnych potrzeb, ale 
realizm, to także widzenie szerokie — 
w tym całym uplątaniu naszej sytua­
cji, w tym wielkim wachlarzu spraw 
narodowych i międzynarodowych, a 
roztropność, to jest nie tylko ten okrzyk: 
albo teraz, albo nigdy, albo wszystko, 
albo nic, ale to jest działanie przede 
wszystkim systematyczne ku odrabia­
niu zaległości, które nagromadziły się 
jako zło przez wiele lat. Dlatego przez 
wiele lat trzeba je odrabiać w społecz­
nym wysiłku. Roztropność to jest da­
lekosiężne spojrzenie w przyszłość.

Przed nami jako Narodem tysiąc­
letniej kultury chrześcijańskiej, ale 
ciągle narodem młodym, otwiera się 
dalsza przyszłość i perspektywy bar­
dzo ujmujące. Musimy uwierzyć w te 
perspektywy naszej przyszłości naro­
dowej i kościelnej. ..
Perspektywa Najbliższych Lat

10 października Ojciec święty w 
Rzymie ma dokonać kanonizacji bło­
gosławionego Maksymiliana Kolbego, 
a więc tego, który przed 10 laty został 
wyniesiony na ołtarze. Teraz ma jesz­
cze być ukazany światu jako męczen­
nik miłości, który w bardzo straszli­
wych czasach sponiewierania godno­
ści ludzkiej, zesłany do lochu śmierci, 
zachował swoją godność, zachował 
swoją wewnętrzną wolność, mogąc 
dokonać wyboru i swoje życie dać za 
ojca rodziny, za swojego bliźniego. 
Ta postać franciszkanina, polskiego 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Ohio, Rhode Island, Kentucky i West 
Virginia.

\Toronto (Z) — Federalne ministers- * 
two imigracji, po inspekcji obozów w 
Austrii, wydało zalecenie, aby nie 
zwiększać liczby przyjęć uchodźców 
sponsorowanych przez Rząd, mimo 
że nadal o każde miejsce starają się 
2 uchodźcy.

R. A. Girard, dyrektor wydziału 
polityki przyjmowania uchodźców z 
ministerstwa imigracji uważa, że Ka­
nada “zrobiła już niezłą robotę” przyj­
mując część Polaków, którzy schronili 
się do Austrii.

Minister Lloyd Axworthy kładzie w 
dalszym ciągu nacisk na prywatne 
poręczanie nie objęte żadnymi ograni­
czeniami. Liczba osób chętnych po­
dobno wzrosła w tym roku. Do lutego 
zgłoszono się z oficjalnymi poręcze­
niami za 440 mieszkańców wschodniej 
Europy, w tym większość stanowią 
Polacy.

Do poręczenia potrzebna jest grupa 
pięciu osób lub instytucja. Kongress 
Polonii Kanadyjskiej, według wywia­
du udzielonego przez telefon przez se­
kretarza generalnego K. F. Klima­
szewskiego, zamierza skierować swo­
je wysiłki na energiczniejsze poszuki­
wanie osób i instytucji poręczających. 
Również Kościół katolicki zwrócił się 
z wezwaniem do parafian, aby sponso­
rowali uchodźców z Austrii.

Kwota Kanady dla uchodźców ze 
wschodniej Europy wynosi na bieżący 
rok 6000 osób. W Austrii o wyjazd do 
Kanady stara się co najmniej 12000 
Polaków. Ambasada kanadyjska, w 
Wiedniu przyjęła dwóch dodatkowych 
urzędników do rozpatrywania podań, 
zwiększając ich liczbę do pięciu.

Studenci Opuścili 
Ratusz w Betlejem

Betlejem (UPI) — Około 300 studen­
tów palestyńskich opanowało ratusz 
miejski w Betlejem. Wewnątrz ratu­
sza znajdowali się pielgrzymi, którzy 
przybyli do Betlejem na święta. Po 
interwencji władz, po spędzeniu pię­
ciu godzin wewnątrz budynku, stu­
denci opuścili ratusz spokojnie.

Zajęcie ratusza stanowiło akt pro­
testu z powodu ataku przeprowadzo­
nego na dziekana miejscowego uni­
wersytetu oraz dozorcę. Betlejem 
znajduje się na zachodnim okupowa­
nym przez Izrael wybrzeżu Jordanu.

Około 5 Miln. Osób 
Pobiera Zasiłki 

Dla Bezrobotnych
Washington. (UPI)— Departament 

Pracy doniósł, że w tygodniu, który 
zakończył się 20 marca zasiłki dla 
bezrobotnych, pobierało 4,951,000 
Amerykanów, czyli o 36,800 osób wię­
cej niż w poprzednim tygodniu.

Jednocześnie stwierdzono, że w tym 
samym czasie, spadla nieco liczba 
nowych podań o zasiłki. W następnych 
7 dniach, ilość ta wzrosła jednak po­
nownie. W tygodniu kończącym się 
27 marca, znów napłynęło 506,300 po­
dań. Największa część zasiłków wy­
płacana jest ze stanowych ubezpie­
czeń dla bezrobotnych.

Najwięcej zasiłków pobrano na Ala­
sce, w Idaho, Michigan, Oregon,

1490 KC
Niedziela 1O-1

540 KC

wiadomić o naszym kolejnym spot­
kaniu, które odbędzie się 18 kwietnia 
1982 r. (niedziela) o godz. 3 po połu­
dniu. Odbędzie się ono wyjątkowo w 
3-cią niedzielę kwietnia z racji Świąt 
Wielkanocnych.

Tematem' kwietniowego spotkania 
przy kawie będzie — prelekcja zaty­
tułowana “Pozycja polskiego teatru 
awangardowego w świecie — wio­
dąca rola teatrów krakowskich”. 
Autorem jej będzie mgr Darek 
Zaręba.

Gorąco zapraszamy wszystkich za­
interesowanych do wzięcia udziału 
w naszym kwietniowym spotkaniu.

Za Zarząd: Ewa Menert
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Znany adwokat, specjalizujący się 
w sprawach rozwodowych, Herbert A. 
Glieberman na podstawie obserwacji 
swych klientów i szeregu innych mał­
żeństw, doszedł do wniosku, że wysoki 
stopień rozwodów zaczyna powoli 
ustępować. Ma to związek głównie 
z wysoką inflacją i stopą procentową. 
Wiele małżeństw, które rozważały 
możliwość rozwodu jeszcze w latach 
sześćdziesiątych i na początku sie­
demdziesiątych, teraz rezygnuje z 
rozejścia, z czysto ekonomicznych 
powodów. Po prostu wielu osób nie 
byłoby stać na osobne mieszkania i 
utrzymanie.

Znaczną rolę odgrywają również 
względy emocjonalne. Obserwuje się 
pewną dążność do stabilizacji życio­
wej — poprzez małżeństwo — teraz, 
kiedy wiek dojrzały osiągnęło poko­
lenie ludzi z rozbitych rodzin. Ciągle 
jednak, jedno małżeństwo na trzy, 
ulega rozbiciu. Procent znacznie 
większy niż 20 lat temu, kiedy to roz­
wody wywoływały oburzenie społe­
czeństwa. Obecnie, rozwody stały się 
tak “pospolite”, że w żadnym wypad­
ku rozwodnik czy rozwódka nie są 
potępiani ani napiętnowani przez spo­
łeczeństwo jako “gorsi”, czy też 
“grzesznicy”.

Swego czasu, Ronald Reagan i dzie­
siątki innych rozwiedzionych polity­
ków nie miałoby szans na objęcie 
eksponowanych stanowisk rządowych.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w dużych i szanowanych kompaniach, 
gdzie rozwodnicy rzadko awansowali 
na wysokie stanowiska. Obecnie roz­
wodnicy otrzymują od korporacji 
specjalne premie za to, że można 
przesuwać ich w różne miejca kraju, 
bez obaw o wysokie koszty przeno­
szenia całej rodziny bądź po prostu 
o odmowę, wyjazdu do innego miasta, 
ze względu na rodzinne powiązania.

Coraz więcej rozwodów biorą ludzie 
starsi wiekiem czy też doświadcze­
niem małżeńskim. Najwięcej mał­
żeństw rozpada się po ponad 10 latach 
współżycia, częściej również biorą 
rozwody małżeństwa z 25- i 30-letnim 
stażem. Częściowo, wynika to również 
z faktu, że ludzie żyją dłużej i w pew­
nym momencie dochodzą do wniosku, 
że nudzą się ze swym partnerem.

W wielu wypadkach strona wystę­
pująca o rozwód nie ma innego part­
nera. Pragnie po prostu robić to, na 
co ma ochotę, nie słuchając zrzę­
dzenia małżonka i poświęcając się 
swym ulubionym zajęciom, bez ogra­
niczeń.

Herbert A. Glieberman zaobserwo­
wał pewne czynniki, od których uza­
leżnione jest powodzenie kolejnego 
małżeństwa. Okazuje się, że istnieje 
bezpośrednie powiązanie między pier­
wszym nieudanym małżeństwem a na­
stępnymi związkami.

Dość dziwny może wydać się fakt, 
że znaczne szanse na sukces, ma

Kanada Ogranicza 
Dopływ Uchodźców 

z Polski

MEN HIGH GAME
R. Kołakowski........................... .
V. Modliński................................
E. Kissel.....................................

WOMEN HIGH SERIES
L. Maloney................................ .
U. Dabrowski........................... .
M. Cikowski................................

WOMEN HIGH GAME 
A. Kołakowski.............................

C. Stankiewicz................. . ........
U. Dabrowski........................... .

ADWOKAT 
DAVID MORRIS 

Załatwia •
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., obywatel­
stwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

Cabaret....................................
Eagles.....................................
Moskal’s Caterers...................

TEAM HIGH GAME 
PNA Sports.............................
Yankees...................................
Weyland’s........................... .

MEN HIGH SERIES 
B. Jaskold................................
W. Kuta...................................

Osobnik, Który Postrzelił 
Żonę, Zginął Od Kul Policji 
Allentown, Pa. (UPI) — Osobnik, 

który krytycznie postrzelił swą żonę 
i następnie zabarykadował się w mie­
szkaniu — przyrzekając, że nie podda 
się — ukazał się nagle w drzwiach 
i począł strzelać ze strzelby my­
śliwskiej. Padł on w ciągu paru se­
kund wśród gradu kul wystrzelonych 
przez policjantów.

Strzelanina trwała tylko kilka se­
kund. Natomiast cały incydent zajął 
trzy i pół godziny. O godz. 4:20 po 
poł., w czwartek, 33-letni Tim Smith, 
bezrobotny pracownik odlewni stali 
i weteran wojny w Wietnamie, po­
strzelił swą żonę, Reginą.

Panią Smith przewieziono helikop­
terem do szpitala w Allentown, gdzie 
poddana została operacji rany po­
strzałowej klatki piersiowej. Stan jej 
określano, jako krytyćzny.

Smith natomiast zabarykadował 
się w swym mieszkaniu i oświadczył, 
że nie wyjdzie na zewnątrz. Policja 
w międzyczasie, na wszelki wypadek, 
ewakuowała 43 mieszkańców budyn­
ku, w którym znajduje się mieszkanie 
pp. Smith.

W. Casey Wolny 
Od Zarzutów

Washington. (UPI) — Prokurator 
generalny USA, William French 
Smith, oczyścił z wszelkich zarzutów 
dyrektora CIA, Williama Casey, po­
dejrzanego o nie dopełnienie obowią­
zku rejestracji jako przedstawiciel 
obcego państwa.

Casey reprezentował jako prywatny 
adwokat, indonezyjską firmę naftową 
w sporze o kontrakt i sprawy podat­
kowe. W okresie tym, W. Casey nie 
usiłował wywierać wpływów na rząd 
USA z myślą o korzyści swego klienta.

Dlatego właśnie, nie dotyczył go 
obowiązek rejestracji, przeprowadza­
nej zgodnie z tzw. Aktem Rejestracji 
Obcych Agentów.

R. Kołakowski..
B. Jaskold.........
W. Sokołowski.. 
J. Gaj da............
W.Kuta............
S. Pilch..............
B. Jadach.........
E.Eid...............
S. Fudala..........
T. Dudek..........
T. Piwowarczyk. 9
U. Dąbrowski... 4
L. Maloney....... 3
Z. Modliński.... 10 
J. Fudala.......
E.Cann .........
C. Stankiewicz
M. Cikowski..
W. Juda.........
J. Badon.......
M.Sandrofi.... 
A.Mazewski..,
V. Modliński..
H.Dudek.......
E. Dziewulski .. 1 
A.Kołakowski.. 2 
T. Jadach..........  1
J. Oskorep.........10
K. Szwejcer .... 9
M. Fudala......... 5

134.77
134.46
134.38
133.16
128.59
128.54
128.19
127.55
125.19
123.30
122.84
117.84
109.39
108.19

INDIVIDUAL
T
2
6
6
4
3
5
8
8
5
7

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
'Sybilli) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

Prymas Glemp 
o Człowieku 

i Ugodzie Społecznej 
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

kapłana, ma jeszcze raz w tym roku 
w całym blasku swojej wymowy we­
wnętrznej być ukazana światu...

Różaniec Jubileuszowy rozciągnie 
się na piętnaście miesięcy, a więc od 
maja tego roku do września 1983 roku. 
To będzie nasza modlitwa jubileuszo­
wa. W związku z tym przedłuży się 
Rok Jubileuszowy aż do września 
przyszłego roku, a więc do rocznicy 
wielkiej victorii wiedeńskiej, kiedy to 
wojska polskie pod wodzą Jana III 
Sobieskiego przerwały inwazję wojsk 
tureckich na Europę. To jest także 
perspektywa naszej przyszłości.

Rok 1984 będzie przypomnieniem 
500-lecia śmierci św. Kazimierza Ja­
giellończyka Królewicza. Moglibyśmy 
tak rok po roku wymieniać to, co było 
i co będzie wydarzeniem życia Ko­
ścioła i życia narodowego. Będziemy 
przypominali sobie te prawdy religijne, 
które włączone są jako istotne w życie 
naszej wierzącej społeczności.

Tak więc trzeba, Najmilsi, abyśmy 
wpatrzeni w tajemnicę dzisiejszej nie­
dzieli Przemienienia się Jezusa Chry­
stusa uwierzyli, że wielka jest nasza 
godność i że godność ta polega na na­
szym własnym ukształtowaniu się ku 
stopniowemu dokonywaniu przemia­
ny, która ma nas przemieniać w ludzi 
pełnych godności, dobroci, i zlachet- 
ności. Amen.

Z Działalności “Friends Of Kraków 
Przy Muzeum Polskim w Chicago 

Dnia 13 marca 1982 r. (niedziela) 
odbyło się kolejne spotkanie przy ka­
wie Towarzystwa Przyjaciół Zabyt­
ków Krakowa — “Friends of Kraków” 
przy Muzeum Polskim w Chicago, 
na które przybyło liczne grono sym­
patyków i miłośników zabytków sta­
rego Krakowa.

Urozmaiceniem naszego miesięcz­
nego spotkania była ciekawa prelekcja 
na temat krakowskiego malarstwa 
XV wieku, jak również innych szkół 
polskiego malarstwa sakralnego okre­
su gotyku, wzbogacona kolorowymi 
przeźroczami oraz ilustracjami zna­
komitego wydawnictwa UNESCO z 
serii World Art Series (r. 1964) za­
tytułowanego “XV-wieczne Malar­
stwo Polskie”. Wówczas, tak w Kra­
kowie jak i w innych ośrodkach (np. 
Wrocław) rozkwita miejscowa odmia­
na gotyckiego malarstwa ołtarzowe­
go i miniaturowego, które' z biegiem 
lat nabierało cech bardziej realistycz­
nych i świeckich. Dlatego też, odręb­
ną ilustracją prelekcji był pokaz 
reproducji Kodeksu Behema — “Codex 
Picturatus Behem’a”, zawierający 
świeckie treści — przedstawienie 
życia krakowskich mieszczan i rze­
mieślników.

Barwność i przystępność dydaktycz­
nego przekazu zawdzięczać mogliśmy 
prelegentowi — kol. mgr Józefowi 
Sulmie, który pracował wiele lat przy 
konserwacji kilku zabytków Krakowa 
m.in Małego Rynku, za który miasto 

odznaczyło go “Złotym Medalem 
Miasta Krakowa”.

Miłą atrakcją spotkania było zwie­
dzenie interesującej wystawy w Mu­
zeum Polskim — “Stamps of Fighting 
Poland”, która skupiła uwagę nie 
tylko kolekcjonerów, składającą się 
z rzadkich serii znaczków tajnej 
poczty polowej z okresu I i II wojny 
światowej.

W spotkaniu brał czynny udział ku­
stosz Muzeum Polskiego — ks. Do­
nald Biliński.

Zapraszamy zatem do odwiedzenia 
Muzeum i obejrzenia tej interesują­
cej ekspozycji. Przypominamy, że 
Muzeum otwarte jest codziennie od 
godz. 1 — 4 po poł., a w niedziele 
od godz. 12 — 5 po poł. Wstęp wolny.

Korzystając z okazji pragniemy za-

Ze Świątecznych Resztek
Z poświątecznych resztek, poleca­

my przyrządzić smaczną potrawę 
francuskich chłopów, do której można 
zużyć każdą ilość ziemniaków, szynki, 
groszku zielonego, boczku i małej 
cebulki.

Na dnie garnka układamy warstwę 
boczku, na niej kolejno kładziemy: 
ziemniaki, małe cebulki (lub dużą 
cebulę pokrajaną w plastry), szynkę, 
groszek. Czynność powtarzamy aż do 
wypełnienia garnka. Każdą warstwę 
przyprawiamy solą i pieprzem 
smaku. Dusimy lub zapiekamy 
wolnym ogniu przez 30 minut.

Pasta Śledziowa
1 śledź solony, 3 uncje twarogu 

(nadaje się do tego biały ser (Far­
mer Cheese”), 1 cebula, 1 łyżka śmie­
tany, 1 jajo, ugotowane na twardo, 
1-2 uncje masła.

Śledzia wymoczyć, odcisnąć z wo­
dy, sprawić, zdjąć skórkę, odfileto- 
wać, wybrać ości, przepuścić przez 
maszynkę, razem z obranym jajem 
ugotowanym na twardo, cebulą i twa­
rogiem, osolić, utrzeć dokładnie z 
masłem. Jeśli masa jest za gęsta, do­
dać 1-2 łyżki śmietany.

Propozycje sukien na przyjęcia ślubne. Z prawej, różowa suknia 
z jedwabnego szyfonu o splocie jackardowym. Z lewej, suknia 
taftowa. Obydwie nadają się idealnie nie tylko na wesele 
ale również na eleganckie przyjęcia z innych okazji. Projekt 
wykonał Stavropoulos.

•r------------- . II IM .
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Coś o Rozwodach
osoba rozwiedziona, wchodząca w 
drugi związek z osobą owdowiałą. 
Powodem tego jest fakt, że wdówka 
czy wdowiec wyszli ze szczęśliwych 
małżeństw, albo przynajmniej na­
uczyli się współżyć z partnerem i 
będą próbować osiągniąć takie samo 
zadowolenie w kolejnym małżeństwie.

Inaczej przedstawia się sprawa z 
parą rozwodników wchodzących w 
związek małżeński. Trzeba liczyć się 
z tym, że żadne z nich przeważnie 
nie zdaje sobie sprawy z tego, dla­
czego doszło do rozbicia pierwszego 
małżeństwa, dlatego właśnie szanse 
na nowy konflikt, w nowym małżeń­
stwie są bardzo duże. Jednakże, jeśli 
mężczyzna, który był opuszczony przez 
swą pierwszą żonę, poślubi kobietę 
w podobnej sytuacji (opuszczoną dla 
młodszej czy bardziej atrakcyjnej 
kobiety) istnieje możliwość udanego 
małżeństwa, ponieważ obydwie stro­
ny poszukują w partnerze tego czego 
same od niego oczekują: pewności 
i zabezpieczenia przed samotnością 
i zdradą.

Inaczej przedstawia się sprawa z 
kobietą, która porzuciła swego męża 
poszukując czegoś bardziej ekscytu­
jącego. W drugim małżeństwie szybko . Washington, Wisconsin, Montana, 
dojdzie do wniosku, że nowy partner 
wcale nie spełnia jej oczekiwań, a 
więc nie jest lepszy od pierwszego. 
Czuje się zawiedziona. Małżeństwo 
zaczyna upadać. Udane małżeństwa 
rozwodników z osobami wchodzącymi 
w związek po raz pierwszy, zależą 
od wielu czynników, między innymi 
od wieku i okoliczności.

(Dalszy ciąg w następnym
Dziale Kobiet)

STANDINGS
H TP 
2 16993 
5 16068 

5102 
15158 
15514 
14785 
14763 

6897 
13292 
10957 
14491 
14272 
14231 
13187 
11966 
12776

30 10931 
30 12106 

12500 
11454 

8635 
8502 
7699 

11104 
7894 

11838 
11796 
10614 
9849 
3259

""""""pOLSK/E PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacje WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Reno 
23 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUClNSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
_____ 8:30-9:30 Rano____________  

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6.-00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JOZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu
WOPA___________________ 7490KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
________ Tel. 588-7476 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komekan Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-S Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chat Guliński. Pyr, Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE

Polish National Alliance 
Bowling League

r
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W >4
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TEAM No. Hep. Won Lost Pct. Scratch

PNA Sports.................................. ......... 4 60 35 13 .729 22138
Moskal’s Caterers...................... ......... 6 39 31 17 .646 22190
Yankees....................................... ......... 1 104 26% 21% .522 20448
Eagles.......................................... ......... 5 80 26 22 .542 20716
Pin Kings..................................... ......... 8 66 24% 23% .510 21070
Cabaret......................................... ......... 3 64 22 26 .458 21312
Weyland’s.................................... ......... 10 98 22 26 .458 19351
Central Paint Co........................ . ........ 2 65 19% 28% .406 21108
Prudential Advertising............... ......... 9 97 19 29 .396 19135
PNA Number One...................... ......... 7

* * *
87 14% 33% .302 19334

TEAM HIGH SERIES E. Kissel.. .. 634
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Kraj Słucha 
‘Radia Solidarność’

Misja Haig’a 
Nie Odnosi Skutku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“To nie prawda, że traktowanie 

internowanych jest inne, niż trakto­
wanie zwyczajnych więźniów. . . . 
Ciągle otrzymujemy doniesienia o 
biciu internowanych. . . . Możemy 
sobie bez trudu wyobrazić, że właści­
ciele naszych środków masowego 
przekazu, naszych przymusowych or­
ganów porządku, będą usiłowali pod­
szyć się pod naszą stację, aby wpro­
wadzić w błąd opinię publiczną. . . . 
Wobec czego pragniemy dać próbkę 
naszych głosów, aby naszym trans­
misjom zapewnić zaufanie. ... My 
dwoje ciągle będziemy w eterze, jeśli 
Bóg pozwoli, aż do pomyślnego końca, 
kiedy to nasza radiostacja już nie 
będzie potrzebna” - mówił speaker.

Poinformował on radiosłuchaczy w

Kubańczycy 
i Amerykanie 

Powrócą Do Domów
Miami (UPI) — Amerykański Dept. 

Skarbu zapewnił “uziemionych” — 
wskutek zamknięcia z nakazu rządo­
wego linii czarterowej podróżnych na 
Kubie i w Miami, że będą mogli 
wrócić do domów, przypuszczalnie 
jeszcze w tym tygodniu.

Porozumienie w tej sprawie zawar­
te zostało pomiędzy Departamentem 
Skarbu Stanów Zjednoczonych a linią 
American Airway Charters. W wyni­
ku porozumienia linia ta odbędzie 
jeszcze trzy lub cztery loty, których 
jedynym celem będzie przywiezienie 
mieszkańców Stanów Zjedn. znajdu­
jących się obecnie na Kubie, jak 
również Kubańczyków, którzy znajdu­
ją się w chwili obecnej w Stanach 
Zjednoczonych.

Wynajętym przez linię American 
Airway Charters Inc. samolotem od­
rzutowym linii Air Florida, przewie­
ziono w poniedziałek na Kubę z Mia­
mi 97 pasażerów-Kubańczyków. Ten 
sam samolot przywiózł z Kuby — 
wracając do Miami —126 pasażerów- 
Amerykanów.

W piątek Dept. Skarbu wydał za­
rządzenie, na mocy którego linia 
American Airways, odbywająca do 
tej pory od 10 do 15 lotów tygodnio­
wo na trasie Kuba—USA, zmuszona 
została do zaprzestania swej dzia­
łalności.

Władze amerykańskie oskarżyły li­
nię, że znajduje się ona pod wpły­
wami Kuby i jest “kontrolowana” 
przez władze w Hawanie. Stanowi 
to naruszenie prawa ustanowionego w 
latach 1960-tych, na mocy którego 
wszelkie stosunki handlowe z Kubą 
zostały zakazane.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Józef J. Br ozy na 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 4:15 nad ra­
nem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 14-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Hajec), żona; 
Irena i Adela, córki; Henryk Plich- 
ta i Donald Wallner, zięciowie; 
Stanisław i Anna Róg. brat i sio­
stra w Polsce; oraz wnuki, wnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów donacje na 
American Cancer Society będą mi­
le przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Warszawie, że “obserwatorzy” roz­
mieszczeni są po całym mieście i 
wezwał słuchaczy, aby zasygnalizo­
wali jakość odbioru: trzy mrugnięcia 
światłem elektrycznym w domach, 
gdy odbiór jest bardzo dobry, dwa — 
gdy jest dobry, raz — gdy jest kiepski. 
Korespondent UPI donosi, że w odpo­
wiedzi na to wezwanie światła mru­
gały w całej Warszawie.

“Wielkanoc właśnie przeszła. . . . 
Rodziny zbierały się przy wielkanoc­
nym stole, i przez krótki moment nie 
pamiętaliśmy,'że żyjemy w kraju, 
który jest w stanie wojny wypowie­
dzianej naszemu narodowi. ... Ta 
wojna przyniosła i ciągle przynosi 
liczne ofiary. . . . Nie zapominajmy 
o tym, gdy wmawia się nam, że życie 
jest normalne i że pogodziliśmy się 
ze stanem pogardy w imię pokoju i 
wyższych racji. . . . Musimy walczyć 
o uwolnienie więźniów i o przywró­
cenie praw ludzkich. Musimy pamię­
tać, że ta wojna przynosi ofiary. . . . 
I że nie będzie normalizacji w kraju, 
w którym niewinni ludzie są więzieni 
i w którym prawa ludzkie są lekcewa­
żone. ...”

Speaker podkreślił, że trwa opór 
“Solidarności” mimo, że jej przywód­
cy i członkowie są więzieni.

Na zakończenie audycji speaker za­
powiedział, że radiostacja “Solidar­
ności” wróci na fale eteru w dniu 30 
kwietnia i wezwał społeczeństwo do 
wygaszania świateł pomiędzy 9 i 9:15 
wieczorem na znak protestu przeciw­
ko bezprawiu junty.

Strajk Głodowy 
Uwięzionych 
Filipińczyków

Manila, Filipiny. (UPI) — Kobieta 
filipińska, która uczestniczyła rzeko­
mo w podłożeniu bomby w czasie 
odbytego tu w r. 1980 zjazdu amery­
kańskich agentów podróży, przyłą­
czyła się do dziewięciu więźniów, ogła­
szając strajk głodowy i domagając 
się uwolnienia uwięzionych.

Krewni trzech uwięzionych, którzy 
trwają na strajku głodowym od 15 
dni, orzekli, że strajkujący poczynają 
zdradzać objawy choroby —gorączkę 
oraz ogólne osłabienie.

Pozostali, w liczbie sześciu cierpią 
na silne bóle głowy, bóle brzucha, 
mdłości, szum w uszach oraz chwilo­
wy zanik słuchu. Nie przyjmują oni 
żadnego pokarmu, piją jedynie her­
batę.

W wyniku podłożenia w r. 1980 bom­
by, jedna kobieta (Amerykanka), 
została zabita, a 66 osób rannych.

Do strajkujących dołączyła dziś 
Doris Baffrey, córka b. szefa mary­
narki wojennej Filipin, który rozwiódł 
się z Amerykanką, ochotniczką za­
trudnioną w organizacji Peace Corps.

Panna Baffrey, oraz siedmiu straj­
kujących Filipińczyków, zostało w po­
niedziałek z nakazy sędziego zwolnio­
nych. Zwolnieni przyznali się przed 
tym do udziału w zaplanowaniu spisku.

Znów Ofiary 
w Atlancie

Atlanta (UPI) — W Atlancie znów 
zginęło dwóch młodych, niedorozwi­
niętych umysłowo Murzynów. Jeden z 
nich 21-letni Michael Phillips przepadł 
bez wieści w dniu 2 marca; drugi, 
26-letni Chester Gaston zaginął 12 
marca. Ich wygląd fizyczny przypo­
mina ofiary zbrodniarza, który zabił 
w Atlancie 28 czarnych chłopców i 
młodych mężczyzn. Policja zaprzecza 
jednak, jakoby sprawa ta miała zwią­
zek z tymi morderstwami. Po uznaniu 
winnym 23-letniego Wayne Williamsa 
za zamordowanie dwóch spośród tych 
ofiar, policja publicznie oświadczyła, 
że jest przekonana, że popełnił on 
również pozostałe zbrodnie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Jan P. Niklewski
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 11-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 9:50 rano 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 5-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go kwietnia, o godzinie 

10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home pnr. 6841-57 
W. Higgins Ave., do kościoła St. Eugene (Msza św. 11-ej), a stamtąd 
na cmetarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: (

Vladislava (z domu Balcerowicz), żona; Irena (Eugene) Walczak, 
córka i zięć; Siostra Syksta SL.M. i Maria Zelecka, siostry w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Wygląda na to, że stanowiska tego 
nie zmieni. Minister spraw zagranicz­
nych Argentyny, Nicanor Costa Men­
dez — po rozmowie telefonicznej z 
Haig’em z Londynu — oświadczył, że 
sekretarz stanu USA nie osiągnął żad­
nego postępu, a jego 11-godzinna dys­
kusja z Margaret Thatcher, podczas 
której opracowywano propozycje bry­
tyjskie, nie przyniosła żadnego rezul­
tatu. Propozycje te zostały stanowczo 
odrzucone przez Argentynę.

Haig pozostał w Londynie, by nadal 
prowadzić rozmowy z rządem brytyj­
skim. Reprezentant Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Argentyny po­
wiedział, że jego rząd wystąpił z ofer­
tą wycofania wojsk okupacyjnych z 
Falklandów, w zamian za zawrócenie 
floty brytyjskiej z drogi na Falklandy, 
zniesienie strefy wojennej i zgodę na 
negocjacje w sprawie zarządzania 
wyspami i eksploatacji ich natural­
nych złóż. W. Brytania nie przyjmuje 
tych propozycji, twierdząc, że Argen­
tyna nie ma nic do powiedzenia w 
sprawie należących do niej wysp. 
Nie będzie dyskutować zatem z agre­
sorem o przyszłości swego terytorium, 
tylko odbierze je siłą.

Argentyna zaakceptowała propozy­
cję Peru o 72-godzinnym rozejmie i 
zgodziła się na nie podejmowanie 
akcji, które mogą doprowadzić do 
zbrojnego konfliktu. Wielka Brytania 
odrzuciła tę propozycję. Tamtejszy 
rząd oświadczył, że poświęci jej jed­
nak chwilę uwagi i wkrótce udzieli 
ostatecznej odpowiedzi.

W porcie bazy militarnej w Bel- 
grano argentyńskie okręty wojenne 
czekają w pogotowiu, gotowe do wy­
płynięcia do walki, natychmiast po 
zapadnięciu rozkazu. Armada brytyj-

Narasta Napięcie 
Na Bliskim 
Wschodzie

Jerozolima. (UPI) — Władze prze­
widują, że dojdzie do dalszych ostrych 
starć z rozgniewanymi Arabami. Kon­
frontacje przewidziane są zarówno 
na dzień dzisiejszy jak i “na następne 
dni!’ Spowodowane zostały one przez 
atak urodzonego w U.S.A, żołnierza 
izraelskiego, który ostrzelał meczet 
muzułmański w Jerozolimie.

Król Khaled, władca Arabii Saudyj­
skiej, wezwał wszystkich muzułma­
nów do udziału w zapowiedzianym 
na środę jednodniowym strajku po­
wszechnym, mającym na celu wyka­
zanie poparcia dla zamieszkałych na 
terenach okupowanych przez Izrael 
Palestyńczyków. Wystąpił on z ape­
lem w imieniu złożonej z 42 państw 
konferencji państw islamskich, której 
jest on przewodniczącym.

Dwóch Palestyńczyków zdołało dziś 
przedostać się przez granicę Jordahii.

Rzucili oni granat ręczny na izrael­
ski pojazd wojskowy i następnie zbie­
gli z powrotem za granicę. Był to już 
drugi z kolei tego typu atak przepro­
wadzony w czasie ostatnich pięciu 
dni. Nie zanotowano tym razem ofiar.

Władze izraelskie zapewniły, że po­
starają się o ukrócenie ataków, które 
przyczynić mogłyby się do podważe­
nia podejmowanych przez Stany 
Zjedn. zabiegów mających na celu 
powstrzymanie Izraela od przepro­
wadzenia ataku odwetowego na prze­
bywających w Libanie Palestyńczy­
kach.

Minister obrony Izraela Ariel Sha­
ron obruszył się, na prośbę Stanów 
Zjedn., które zabiegały o wydanie 
przez Izrael oświadczenia, stwierdza­
jącego, iż kraj ten powstrzyma się 
tak długo od akcji odwetowej wobec 
Palestyńczyków na terenie Libanu — 
dopóki nie nastąpi jawna prowokacja.

“Co znaczy jawna prowokacja? 
Jedna amputacja ? Jeden zabity ? Pię­
ciu zabitych? Dziesięciu zabitych?

Minister spraw zagr. Yitzhak Shamir 
powiedział, że “jedynym sposobem 
rozprawienia się z partyzantami pale­
styńskimi — jest zadanie im ciosów.”

30,000 Osób 
w Białym Domu

Washington (UPI) — W poniedzia­
łek odbyła się na trawniku przed 
Białym Domem tradycyjna zabawa 
wielkanocna z udziałem Prezydenta 
Reagana oraz ponad 30,000 osób.

Tradycyjny festiwal, znany jako 
“Easter Egg Roll”, zgromadził za­
równo starszych jak i dzieci. Uczest­
nicy zabawy przeszukiwali trawniki 
wokół Białego Domu, starając się 
znaleźć 8,000 ukrytych kolorowych 
jajek wielkanocnych.

ska, płynąca w kierunku Falklandów, 
znajduje się mniej więcej w odległości 
9 dni drogi do celu.

Argentyńskie okręty i samoloty 
patrolują południowy Atlantyk, nie 
przekracając jednak pasa strefy wo­
jennej. Ze szpitali w portowych mia­
stach, usunięto pacjentów, by zrobić 
miejsce dla żołnierzy na wypadek 
wybuchu wojny,

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, pochodząca z dobrze poinfor­
mowanego dziennika “Clarin”, wy­
chodzącego w Buenos Aires. Gazeta 
doniosła, że w imieniu rządu argen­
tyńskiego, minister spraw zagra­
nicznych Nicanor Costa Mendez “ener­
gicznie i stanowczo” odrzucił propo­
zycję Haig’a wzywającą do ustano­
wienia tymczasowej administracji na 
Falklandach, w skład której wcho­
dziliby Argentyńczycy, Brytyjczycy 
i Amerykanie.

Propozycja Haig’a spotkała się z 
poparciem premiera Wielkiej Bryta­
nii, Margarett Thatcher.

Reżym Irański 
Zwalcza Opozycję

(UPI) — Władze irańskie areszto­
wały 110 dysydentów, w tej liczbie 
również b. ministra spraw zagranicz­
nych, Sadegh’a Ghotbzadeh’a. Oskar­
żeni są oni o uknucie spisku mają­
cego na celu zgładzenie Ayatollah 
Ruhollah Khomeini’ego oraz przeję­
cie władzy w Iranie. Istnieją domysły, 
że Gohtbzadeh jest torturowany.

Radio teherańskie poinformowało 
także dziś, że wojska rządowe zabiły 
25 Kurdów-partyzantów oraz wzięły 
do niewoli dalszych 25. W górach 
Boukan wzmaga się znowu walka o 
przyznanie plemieniu Kurdów — au­
tonomii.

Przeprowadzono najazd na trzy wio­
ski, poszukując członków wyjętej 
spod prawa demokratycznej partii kur­
dyjskiej. Kurdowie zamieszkują ob­
szar położony w odległości około 300 
mil na zachód od Teheranu.

Ostatnie starcia z Kurdami, dowo­
dzą, że reżym Khomei’ego nie zdołał
— pomimo poprzednich zapewnień
— zdławić opozycji ze strony tego 
plemienia.

Radio rządowe podało, że nie zano­
towano strat wśród oddziałów woj­
skowych, które wzięły udział w akcji 
oczyszczania terenu z partyzantów 
kurdyjskich. Skonfiskowano — jak po­
dają komunikaty radiowe — dużą ilość 
broni i amunicji.

ZSRR Nie Skorzysta
Moskwa (UPI) — Sowiecka agencja 

prasowa Tass zapewniła, że ZSRR 
nic nie skorzysta, popierając stano­
wisko Argentyny w* jej konflikcie z 
W. Brytanią o Falklandy. “Jakiekol­
wiek próby . . . przypisania Związko­
wi Sowieckiemu egoistycznych inte­
resów, związanych z konfliktem bry- 

i tyjsko-argentyńskim są tak dalekie 
od prawdy, jak Falklandy od Bonn” — 
stwierdza Tass, nawiązując do wypo­
wiedzi bońskiego ministra spraw za­
granicznych Hansa-Dietricha Gen­
schera, który powiedział, że Moskwa 
zachęcała Argentynę do akcji prze­
ciwko W. Brytanii.

U.S. Przyznały Egiptowi 
Subwencję w Wys. 

$85 Milionów
Kair. (UPI) — Stany Zjedn. podpi­

sały dziś z Egiptem porozumienie, 
przyznająće Kairowi subwencjęTvys. 
$85 mil., na zastąpienie przez ame­
rykańską firmę 12 wytwarzających 
energię turbin, poruszających zbudo­
waną przez Sowietów hydroelektrow­
nię Aswan.

Władze amerykańskie poinformo­
wały, że projekt ten zakrojony na 8 
lat, zrealizowany będzie przez firmę 
z Milwaukee, Allis Chalmers Manu­
facturing Co.

Turbiny te wytwarzają rocznie 2,000 
megawatt, tj. 45 proc, ogólnego za­
potrzebowania w dziedzinie energii 
elek. Egiptu.

Umowa w sprawie przyznania sub­
wencji podpisana została przez wice­
premiera Abdel-Fattah i ambasadora 
Stanów Zjedn. Alfreda Atherton’a.

W ceremonii uczestniczył również 
bawiący właśnie w Egipcie, sen. Ro­
bert Kasten, R-Wis.

“Przeprowadzenie reperacji zbudo­
wanych pierwotnie przez Sowiety 
urządzeń, stanowi kluczowy symbol 
naszego wzrastającego współdziała­
nia!’ oświadczył Kasten w czasie cere­
monii.

Hydroelektrownia Aswan zbudowa­
na została na rzece Nil w latach 1960- 
1971.

Niemcy z Pomocą 
Kacetowcom w Polsce

Sekretarka charytatywnej organi­
zacji zach.-niemieckiej “Maximilian- 
Kolbe-Werk” przebywała w Polsce 
z transportem żywności i innych ar­
tykułów dla byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych. Oto jej wrażenia, 
które podajemy za “Dziennikiem 
Polskim” w Londynie:

W 6 tygodni po wprowadzeniu stanu 
wojennego pozwolono mi towarzyszyć 
transportowi do Polski z 3-dniową 
wizą. 25-tonowa ciężarówka z żyw­
nością i mała z lekami jechały od 
Lazarus Hilfswerk do Komitetu Cha­
rytatywnego bpów polskich w Kato­
wicach i Krakowie. W Krakowie ro­
zładowano połowę ładunku do maga­
zynu Klubu Majdanka, druga połowa 
poszła do magazynu probostwa w 
Sosnowcu pod Katowicami.

Byli więźniowie obozów koncentra­
cyjnych (wszyscy są członkami swych 
Klubów) mogą teraz rozdzielić goto­
we paczki, według spisów, które przed­
stawią biskupom, między swych sta­
rych, przeważnie chorych kolegów.

Rodziny, grupy ludzi i szkoły we 
Fryburgu i okolicy, zapakowały na 
ten (już trzeci z rzędu) transport 
około 2 tysiące paczek dla wielodziet­
nych rodzin, starców i ubogich. Ucz­
niowie dopełnili paczki margaryną, 
olejem, puszkami z mięsem, prosz­
kiem do prania — za wyłożone na 
ten cel pieniądze z Max-Kolbe-Werk.

Wobec odcięcia poczty i telefonów 
nie mogliśmy zawiadomić o naszym 
przyjeździe — poprzedni był w poło­
wie grudnia — toteż to nieprzewidzia­
ne spotkanie z dobrymi przyjaciółmi, 
po dniach obaw i całkowitego odcięcia, 
wywołało obustronne głębokie wzru­
szenie, łzy płynęły otwarcie. Zauwa­
żyłam znaczne przewrażliwienie lu­
dzi. Po okresie od sierpnia 1980, gdy 
wywalczono pewne ulgi i usunięto 
cżęść błędów. 13.12 znów odwrócił 
sytuację. Niepewność: co dalej? i po­
czucie braku wyjścia gnębią umysły 
— do tego dołącza się niemal lata 
już trwający mozół codziennych za­
biegów o pożywienie. Starzy, mający 
za sobą mękę kacetów, z najwięk­
szym trudem znoszą nowe obciąże­
nia, wielu bliskich wykończenia 
psych.-fizycznego. Szpitale są tak źle 
zaopatrzone, że lepiej już zamierać 
bez opieki. Sklepy nadal puste, nawet 
po podstawowe rzeczy na kartki stoi 
sie godzinami, nieraz na próżno. 
Zawrotna podwyżka cen od 1 lutego 
uderza oczywiście najmocniej naj­
biedniejszych — jak np. wdowy po 
b. więźniach kacetów, które dostają 
rentę minimalną — lub żadnej.
“Solidarność” I Powodzianie

Wielu członków “Solidarności”

Brak Pielęgniarek
Washington. (UPI) — Mimo, że 

cztery szpitale na pięć nie posiada 
dostatecznej liczby pielęgniarek, rząd 
federalny podjął próbę zamrożenia 
funduszy na ich szkolenie. \

W budżecie na 1983 rok, sumy na 
ten cel nie zostały podniesione. Rząd 
utrzymuje, że bardziej umiejętne Wy­
korzystanie $42 milionów rocznie 
przysługujących w tym roku, powin­
no całkowicie wystarczyć na progra­
my dla pielęgniarek. Zaproponowano 
również zmniejszenie funduszy na 
specjalne programy szkoleniowe o 
wyższym stopniu zaawansowania.

Jednocześnie, zwrócono uwagę na 
coraz mniejsze zainteresowanie tym 
zawodem.

Przyczyn takiego stanu rzeczy, szu­
ka się głównie w złych warunkach 
pracy, przeciążeniu obowiązkami, 
oraz niedostatecznymi płacami. Naj­
gorzej przedstawia się sytuacją w 
ośrodkach wiejskich i prowincjonal­
nych miasteczkach, cierpiących na 
duże braki wysoko kwalifikowanych 
pielęgniarek.

Sabotażyści w Bazie
Offenbach (UPI) — Rzecznik armii 

amerykańskiej w RFN powiedział, że 
sabotażyści zdołali przeciąć siatkę 
metalowego ogrodzenia wokół park­
ingu amerykańskich samochodów 
wojskowych i pod dwiema ciężarów­
kami podłożyli dwie zegarowe bomby 
zapalające.

Jedna bomba eksplodowała i 8- 
tonowa ciężarówka została zniszczo­
na. Straty oszacowano na 30,000 dola­
rów. Nikt nie został zraniony. Druga 
bomba nie wybuchła. Stwierdzono po­
nadto, że w trzeciej ciężarówce prze­
cięte zostały przewody dostarczające 
paliwo.

Zaatakowany przez sabotażystów 
parking należy do systemu sklepów 
zaopatrzeniowych (Post Exchange) 
armii i lotnictwa USA. Znajduje się 
na bliskim przedmieściu Frankfurtu 
nad Menem. 

zwolniono. Są bez pracy. Jak mają 
utrzymywać swe rodziny? Nikt nie 
mógł powiedzieć, czy dostają zasiłek. 
Kościół troszczy się podobno wzoro­
wo o internowanych i ich rodziny.

Drugą przyczyną nędzy jest klęska 
powodzi — wśród jej ofiar rozdzielo­
no odzież. Jadąc przez “Wartegau” 
czasu wojny, widzieliśmy rozległe ob­
szary pod powłoką lodu. Z powodu 
uszkodzenia naszej ciężarówki jech- 
łam koleją z Krakowa do Poznania, 
by w komitetach biskupich przygoto­
wać następny transport. W tej podró­
ży paszport mój nie był ani razu kon­
trolowany. W pociągu do Warszawy 
towarzysze z przedziału opowiadali 
bez ustanku kawały polityczne, nie­
które dosyć ostre. Gdy się dziwiłam, 
że się nie boją donosu, śmiano się: 
gdy się razem słucha, to się jest zjed­
noczonym w “Solidarności” i jej 
działaniu, niechęci do Rosjan i reży­
mu wojskowego. Wojskowych widzi 
się niewielu. Panowanie wojska wy- 
daje się surowsze w Warszawie niż 
w południowym Krakowie, gdzie jakoś 
lżej podchodzą do rzeczy. Tylko w 
Warszawie przy początku rozmowy 
telefonicznej brzmi głos z taśmy. 
Rozmowa jest słuchana. Ludzie się z 
tego śmieją.

W Krakowie 20 żołnierzy pomagało 
starym, słabym rozładować ciężarów­
kę. Z zadowoleniem każdy z nich 
przyjął za to kawałek mydła. Gdy 
o 4 rano w Świebodzinie szłam do 
autobusu, towarzyszyło mi trzech 
milicjantów — z nich jeden tylko 
uzbrojony w pistolet: była to jeszcze 
godzina nocna. Nieśli mój bagaż przez 
wymarłe ulice, pod gwiaździstym nie­
bem; do odejścia pociągu paliliśmy 
przyjaźnie moje papierosy. Byli to 
nieszkodliwi chłopcy, którzy bez zach­
wytu muszą nocą patrolować miasto. 
Zegnamy Polskę

Powrót na wolność jest za każdym 
razem przygnębiający i zawstydzają­
cy. Tym razem w jeszcze wyższym 
stopniu. Opuszczam naród, który w 
dwóch, przez Niemców zaczętych (i 
przegranych!) wojnach i wskutek 
przestępstw nazizmu cierpiał niesa­
mowicie (6 min Polaków straciło ży­
cie). Naród, który już nieraz w histo­
rii powstawał przeciw obcemu sobie 
panowaniu — i tym razem widzi roz­
wianie swoich nadziei.

Jednak rozpacz i przygnębienie 
bledną wobec radości naszego spotka­
nia. Przysłowione ciepło i prawdziwa 
serdeczność Polaków jest nadal żywa, 
wdzięczność za trud — zawstydzają­
ca. Wieczorem, przy spotkaniu w Klu­
bie Oświęcimiaków w Krakowie, wi­
tana jestem obejmowaniem i pocałun­
kami. Chcialabym krótko przemówić: 
jak bardzo my, Ńiemcy, sąsiedzi 
współczujemy Polakom w nieszczęściu, 
jak chętnie przynosimy teraz wresz­
cie nie wojnę i zniszczenie — muszę 
przy tym walczyć ze łzami. Ta grupa 
30 mężczyzn i kobiet przede mną ma 
na przedramieniu nieusuwalny numer, 
wypalony w Oświęcimiu, gdy im hit­
lerowcy odbierali ich ludzką godność.

“Dajecie nam najwartościowszy 
dar przyjaźni i miłości, zwracacie 
nam naszą ludzką godność” tak pisze 
do nas kacetowiec, który cierpiał 5 
lat w Oświęcimiu, dziękując za nasze 
przesyłki żywnościowe.

Stacja Radiowa 
Ratuje Miasteczko

Mount Bayou, Miss. (UPI) — Mia­
steczko murzyńskie Mount Bayou, zo­
stało założone w 1888 roku, przez 
dwóch byłych niewolników, brata pre­
zydenta konfederatów, Jeffersona 
Davisa.

Do dziś mieszkają tam głównie 
murzyni. Mount Bayou boryka się 
od dłuższego czasu z poważnymi kło­
potami finansowymi. Przez 3 tygodnie 
mieszkańcy nie mogli korzystać z 
linii telefonicznych, ponieważ kompa­
nia odmówiła serwisu ze względu na 
wysokie zadłużenia.

Groziło im również odcięcie linii 
elektrycznych. Od października ub. 
roku, pracę w urzędach miejskich 
straciło 30 osób. 10 pozostałych, nie 
otrzymało zapłaty.

Kłopoty miasteczka wzięły swój po­
czątek od przegranej sprawy w sądzie.

Miasto zostało oskarżone przez ko­
bietę z innych stron, która pocha- 
ratała sobie nogę, wpadając w dziurę 
na miejskim parkingu. Kobiecie przy­
znano $60,000 odszkodowania.

Ostatnio, stacja radiowa WDIA, z 
Memphis, Tenn., przeprowadziła zbiór­
kę pieniędzy na ratowania miasteczka 
przed upadkiem. Akcja, przeprowa­
dzona pod hasłem, “ratujmy czarną 
historię!’ przyniosła $120,000.
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

BUICK ’75 Century. Automatyczna 
przekładnia, klimatyzacja, stereo. 
Stan bardzo dobry. $1,950. 256-1060, 
ext. 15. Tylko pomiędzy 6-9 wieczorem.

Zagadkowa Śmierć Zastępcy 
Szeryfa Ciągle Nie Wyjaśniona

W czasie kiedy Damell spotkał się 
ze złodziejami, autostradą przejeż­
dżał młody mężczyzna, który zauwa­
żył postać Damell i dwóch mężczyzn, 
z których jeden trzymał w ręku przed­
miot podobny do pistoletu. Młodzie­
niec ten rozpoznał Damell po jego 
siwych włosach, ponieważ ten sam 
policjant, kilka dni wcześniej dał mu 
mandat za szybką jazdę.

Prowadzący dochodzenie pragną 
przeprowadzić wizję lokalną wypad­
ków, będą chcieli poddać też hipnozie 
młodzieńca.

Damell był ojcem 7 dzieci i dziad­
kiem 15 wnuków. W 1971 roku został 
zastępcą szeryfa, przedtem pracował 
jako policjant pomocniczy. 21 kwiet­
nia zostanie pośmiertnie odznaczony 
medalem za odwagę.

ELEKTRYK z miejską licencją. Pro- 
szę dzwonić John 966-9328.

WYKONUJĘ PRACE 
KONTRAKTORSKIE 
ORAZ PRZY JM? 

SUB KONTRAKTY 
276-9431 po 6 wieczorem.• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

SHIPPING AND 
RECEIVING CLERKS 

For temporary assignments. 
Must speak and write English.

CORONET FILMS
363 W. Erie, 2nd floor 

977-4025 — MR. CZAPLA

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem. $165 tygodniowo. Ben Adrians 
Employment Agency  693-4252

Tanie Jajka 
w Tykocinie

Organ WRON “Rzeczpospolita 
rozbrajającą naiwnością zachwyca 
się chytrością mieszkańców Tykoci­
na, którzy znaleźli sposób wymusza­
nia niskiej ceny jajek. Postanowili 
solidarnie płacić za jajka według ceny 
przez siebie ustalonej. Żadnej pań­
stwowej, żadnej prywatnej. Co naj­
ważniejsze, ściśle przestrzegają tego 
wymogu. Nikt nie przepłaca. Żaden 
sprzedawca jajek nie ma szans sprze­
dania swego towaru po cenie wyższej 
niż ustalili tykocinianie.

Natomiast ów nadspodziewany wy­
syp jaj spowodował istny popłoch w 
białostockim handlu. Myślano, myśla­
no i wymyślono. Zamknięto państwo­
wy punkt skupu jaj właśnie w Tyko­
cinie. Natomiast nikt nie wpadł na 
pomysł obniżenia państwowej ceny 
skupu. Bo i po co. Tylko byłby kłopot 
z nadmiarem jajek.

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
communią. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur.. . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 

11 It is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
AlJJANCE PRINTERS & PUBLISHERS. INC.

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646 
TELEFON: 286-0141

WOMAN WANTED
To work in restaurant kitchen. 

English not necessary. 
Apply: 

PLAZA RESTAURANT 
7016 W. Cermak, Berwyn, DI. 

Call John: 795-6555
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
zostały zniżone

OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniość!

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.00 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”.. .$110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.00 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon $520.00^ 
Ogrzewacze $190.00'

POTRZEBNA
Fryzjerka — Manukurzystka 

- Pedikurzystka 
w jednej osobie.

Dzwonić 3384600 lub wieczorem 283-7845 
prosić o panią Annę.

CABINET MAKERS 
Experienced for commercial millwork 
wanted. Send resume to:

P.O. Box 16000, Phoenix, AZ. 
ATTN.: Howard Freeland

DO OPIEKI NAD STARSZĄ 
PANIĄ

z zamieszkaniem
Kobieta mówiąca po polsku. Własny 
pokój, wyżywienie i wynagrodzenie.

352-8885 wieczorami 

Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i) 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-i 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele* 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

GOSPODYNI MÓWIĄCĄ 
PO ANGIELSKU 

Z ZAMIESZKANIEM 
Czysty, duży dom. Opieka nad 5 i
lata dziećmi. Północno-zachodnie 
przedmieście. Prywatny pokój i ła­
zienka. Niepaląca. Wymagane 3 refe­
rencje. Dzwonić w języku angielskim. 

381-6377

Szkoła Będzie 
Dalej Czynna

Rodzice dzieci uczęszczających do 
Alexine Learning Center w La Grange 
prawdopodobnie podpiszą w środę 
umowę pozwalającą na dalsze prowa­
dzenie szkoły. Szkoła ta prowadzona 
przez zakonnice miała być zamknięta 
od nowego roku szkolnego ze względu 
na trudności fianansowe i zmniejsza­
jącą się liczbę nowych uczniów. Jeśli 
rodzice zdobędą do września odpo­
wiednią ilość pieniędzy na prowadze­
nie tej szkoły, szkoła na pewno będzie 
znów otwarta.

Wznowione Walki
New Delhi (NYT) - Dyplomaci 

akredytowani w Kabulu donoszą, że 
wraz z ociepleniem i poprawą pogo­
dy, doszło w Afganistanie do wzno­
wienia i spotęgowania walk pomiędzy 
powstańcami afgańskimi i oddziałami 
reżymu. Równocześnie mnożą się za­
machy na czerwonych kolaborantów, 
dokonywane przez wolnościowców 
afgańskich.

6^
Toss on this cozy topping for a 

touch of warmth and color!
Straight, simple, smart! Cro­

chet fashionable cover-up of 3- 
ply acrylic sport yarn in one 
color with contrast trim. Useful 
any season of the year. Pattern 
7411: Sizes 10-12; 14-16 incl. 
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

PRACOWNICY z doświadczeniem 
przy remontach domów “siding, roof- 
ing", od zaraz  545-4699

FURNITURE HELPER
Good worker, no experience necessary. 
Drivers license helpful.

Apply: 
MARJEN FURNITURE 
8121N. Milwaukee, Niles 

Between 12 — 8 p.m. 

ŚWIEŻO PRZEBUDOWANY
2 sypialnowy apartament do 
wynajęcia. $175 miesięcznie. 

728 N. THROOP
Telefonować podczas dnia, od 
poniedziałku do piątku do Mr. 
Hillman. 878-0525

Potrzebna Pomoc Domowa 
i Opieka Nad Dziećmi 

Język angielski niekonieczny. 6 dni w 
tygodniu. Własny pokój i łazienka. 
Dzwonić pomiędzy 5 i 7 wieczorem. 

366-2022

LEO GENERAL
CONSTRUCTION

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POI.SKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460/dice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
Tort, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

-1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet. Embroider $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dofls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thnfty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs • ./ 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

YOU SHOULD 
PRACTICE U5IN6 TWO 
SAFE EXITS AND BE 
READY WITH MATERIALS 
YOU NEED TO SAVE LIVES 
IN A FIRE.

ST. JOHN 
MEDICAL CENTER 

TULSA, OKLAHOMA 
IMMEDIATE OPENING FOR 

REGISTERED 
PHYSICAL THERAPISTS

REQUIREMENTS:
B.S. Physical Therapy. One to two years experience preferred, but 
will consider recent graduate pending certification.

IDEAL LOCATION:
A 723-bed, acute care hospital, located in Tulsa, Oklahoma, heart of 
the Southwests’s sunbelt. Tulsa offers a wide variety of off-duty 
activities, including cultural and recreational events and community 
programs, plus hospital Ski Club travels, to nearby Colorado. Good 
restaurants, good schools, downtown, suburban and rural living 
available.

BENEFITS:
Excellent salary, commensurate with experience. Relocation reim­
bursement. Shift differential. Weekend Bonus. Paid vacation, sick 
leave and holidays. Free health and life insurance coverage. Dental 
insurance for employees and dependents.

UNIQUE ATMOSPHERE AND OPPORTUNITIES:
Advanced concepts and facilities. Promotions from within. Friendly 
staff. Personalized Orientation.

PLEASE CONTACT:
ST. JOHN HUMAN RESOURCES DEPARTMENT 

PERSONNEL
1923 South Utica Tulsa, OK 74104 

(918)744-2980
fEQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER)

Mieszkańcy Monmouth w stanie Il­
linois od czterech miesięcy czekają na 
odpowiedź na pytanie, kto zamordo­
wał George V. Damell, lat 60, z-cę 
szeryfa nazywanego “Grandpa G.”

Darnell (bardzo uprzejmy czło­
wiek), przyjaciel młodych i starych 
mieszkańców powiatu Warren, został 
krótko po północy 7 grudnia zastrze­
lony na wyjeżdzie ze Stock Land FS 
Inc., rurociągu naftowego, siedem 
mil na północ od Monmouth, nieda­
leko autostrady U.S. 67. Otrzymał 
on cztery strzały, dwa w twarz, jeden 
w brzuch i jeden niedaleko miejsca 

—gdzie przypiętą miał gwiazdę z-cy 
szeryfa. Samochód jego zaparkowany 
był niedaleko.

Prowadzący dochodzenia próbują 
odtworzyć przebieg wypadków. Rolnik 
mieszkający niedaleko rurociągu za­
telefonował tej nocy, około 12:07 do 
biura szeryfa zawiadamiając, że sły­
szy odgłosy motoru samochodu w po­
bliżu rurociągu. Darnell, który znaj­
dował się akurat na służbie (od 7 
wieczorem do 3 rano) był w drodze 
do Galesburg, gdzie miał zabrać więź­
nia. Otrzymał radiowe wezwanie, 
ażeby sprawdził co się dzieje wokół 
rurociągu. Na taśmie magnetofono­
wej zostały nagrane słowa Damell. 
Podaje on, że zatrzymał dwóch męż­
czyzn kradnących benzynę. W kilka 
minut później został zastrzelony. A 
mordercy uciekli z miejsca wypadku, 
uwożąc 5,800 galonów benzyny.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO PRASOWANIA DRAPER1 
PEŁEN ETAT

Wolimy z doświadczeniem. Wymaga­
na znajomość angielskiego, dostatecz­
na do porozumienia się. W celu umó­
wienia się proszę dzwonić w języku 
angielskim.

282-3717

HOUSEHOLD HELP
5 days a week.

Must speak English. 
References required. 
Must have automobile

_______ 441-6416_______
OPIEKA NAD

14 MIESIĘCZNYM DZIECKIEM 
W moim domu, trochę lekkiego sprzą­
tania, praca na dzień, 30 godzin ty­
godniowo. $3.00 na godzinę, musi mó­
wić trochę po angielsku. Wspaniałe 
warunki do pracy.

W dzień dzwonić 935-2784 
Wieczorem ii w weekendy 327-3520

MARSHALL FIELD’S
Is accepting application for bakers. 
Experienced preferred. Call for ap­
pointment.

781-4108
Monday thru Friday 10 a.m. — 4:30 p.m.

POTRZEBNI SZLIFIERZE
Z doświadczeniem na “Blanchard i 
Mattison”. Muszą mieć 5 lat doświad­
czenia. Praca musi być wykonywana 
ze ścisłą dokładnością, (tight tolerance) 

Doskonałe świadczenia.
W ELK GROVE VILLAGE
Telefonować do Gene albo Stan.

981-9166
PEŁEN ETAT 

MĘŻCZYZNA DO 
UTRZYMYWANIA PORZĄDKU 
Do McDonald w Des Plaineś. Od po­
niedziałku do piątku. Zmywanie pod­
łóg, mycie okien i t.p. Znajomość an­
gielskiego dostateczna do porozumienia 
się i pozwolenie na pracę. Dobre wy­
nagrodzenie i świadczenia. Dzwonić do 
Mr. Wayne Jarosz w języku angielskim 
od poniedziałku do soboty, w gogzinach 
9 rano do 11 rano i 2 po południu do 4 
po południu.

824-8800

Praca Męska
POTRZEBNY MURARZ 

i CIEŚLA 
z pownym doświadczeniem w tego 
rodzaju pracy. Zgłosić się: 

1537 W. DIVISION Ulica

TYPIST
PART TIME

Excellent typing skills, know­
ledge of Polish & good English 
skills. Lawrence — Milwaukee 
area.

Call: 777-8898

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem do opieki nad dwoj­
giem dziećmi plus do ogólnej pracy do­
mowej. Okolica zachodnie przedmieście. 

Dzwonić po 5 p.m.
_______ 655-4896_______

COOK
For 2 to 4 priests 

Mt. Prospect Rectory. 
Live in or out.

CALL: 253-2444

★ Lekcje__________
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób 
pracujących i nie mających czast 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

MIESZKANIE umeblowane w base- 
menciedlapań  278-7964

3 ROOM garden apartment. Central — 
Cortland. All appliances 745-7248. 
WYNAJMĘ mieszkanie super kom­
fortowe studentowi, od sierpnia, w 
Krakowie. Dzwonić po 4 — 656-4033.

3 POKOJOWE mieszkanie, częściowo 
umeblowane. 6701N. Olympia. 703-2206

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  736-5605

POTRZEBNY 
DOBRY KRAWIEC

Do wykonania wszelkich poprawek 
krawieckich. Męskich i damskich. Do­
bra zapłata, stała praca.

Telefon 386-5234 

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM 

mówiąca po angielsku do zamieszka­
nia z europejską rodziną. Dorosła, lu­
biąca dzieci w wieku 12 i 11 lat. Musi 
umieć prowadzić samochód. Lekkie 
sprzątanie i gotowanie. Własny pokój 
telewizor, ładny dom z basenem. Za­
płata $250 miesięcznie plus ubezpie­
czenie na zdrowie. Dzwonić po angiel­
sku po 6 wiecz.

(305) 299-1134

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa diii przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
przed południem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

★ Pracą Żeńska
POSZUKUJESZ
DOBREJ PRACY?

My potrzebujemy kobiety do sprząta­
nia kondominiow w północnych przed­
mieściach.

338-8628 Po 7 Wieczorem

POTRZEBNY robotnik do murarskiej 
i stolarskiej pracy. Dzwonić po 12 po
poł  581-2513

MESSENGERS
Wanted men for loop deliveries. 

Must speak some English.
For Interview:

Call Dave: 427-1880  
TYLKO Z DOŚWIADCZENIEM, pra­
cowników budowlanych do prac re- 
montowo-wykończeniowych. Dzwonić 
od 9 a.m. — 11 a.m. i od 4 p.m. — 6 
p.m  764-4243.

WELDER
Mig welders needed. Will train if ne­
cessary. Apply in person 9 a.m. — 3 
p.m.

TRENDLER METAL PRODUCTS 
1750 S. Kildare

POTRZEBNY mężczyzna do pracy w 
6 składnicy wroków samochodowych. 
6 dni w tygodniu, darmowy pokój. 
Dzwonić w języku angielskim. 276-1114 

643-3500

7411



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 KWIETNIA (APRIL 13), 1982

Sprzedaż w Wisconsin
Prolemem Dla Władz Illinois

Ze względu na to, że w sąsiednim 
stanie Wisconsin obowiązują inne pra­
wa regulujące sprzedaż alkoholu, wła­
dze Illnois napotykają na poważne 
problemy, szczególnie jeśli chodzi o 
młodzież, która całymi grupami robi 
sobie “wypady” do sąsiedniego stanu 
na “popij”.

Stan Illinois obowiązuje bowiem 
prawo zabraniające sprzedaży napoi 
alkoholowych młodzieży, która nie 
ukończyła 21-szego roku życia. W 
Wisconsin alkohol może być sprzeda­
wany od 18 lat.

Każdego więc weekendu policja 
drogowa Illinois patroluje szosy, 
chcąc zapobiec wypadkom drogowym 
spowodowanym przez pijaną młodzież 
wracającą do domów. Bardzo często 
rodzice tej młodzieży nie zdają sobie 
sprawy z tego, gdzie się znajdują 
ich dzieci. Dowiadują się o tym dopiero 
wtedy, gdy albo muszą zgłosić się na 
posterunek policyjny, aby uwolnić 
swą pijaną pociechę, albo otrzymując 
wiadomość o tragicznym wypadku 
drogowym, w którym zginął syn czy 
córka.

Stwierdzono, że od 1979 roku, kiedy 
w Illinois zmieniono prawo i podwyż­
szono granicę wieku dla osób, które 
nie mogą kupić alkohol, ilość wypad­
ków drogowych spowodowanych 
przez pijanych młodocianych kierow­
ców, wzrosła w zastraszający sposób. 
Szeryf powiatu Lake, bezpośrednio 
sąsiadującego ze stanem Wisconsin 
twierdzi, że każdego weekendu setki 
młodych ludzi przejeżdża granicę sta­
nów. Najczęściej zatrzymują się w 
barach położonych w miejscowościach

znajdujących się bardzo blisko tej 
granicy. Prawdziwy “exodus” pija­
nej młodzieży podąża do Illinois zaraz 
po godz. 1 w nocy, kiedy zamykane 
są bary w Wisconsin. W roku bieżą­
cym zginęło już w wypadkach samo­
chodowych 10 młodych ludzi. W1981 r. 
zginęło 33 młodych ludzi w wieku 
pomiędzy 17 a 19 rokiem życia, właś­
nie na drogach wiodących z Wisconsin.

Wśród 212 aresztowanych i oskar­
żonych o prowadzenie samochodu w 
stanie nietrzeźwym, 68 osób, to nieletni 
kierowcy. Są to cyfry pochodzące z 
pierwszych trzech miesięcy bieżącego 
roku.

Wszyscy zgodnie stwierdzają, że 
największym problemem jest różnica 
w prawie dotycząca wielu osób, któ­
rym można sprzedać alkohol. Przed­
łożono już propozycję, aby Legislature 
Stanowa Wisconsin podniosła granicę 
wieku, ale nie wiadomo, czy propozy­
cja ta znajdzie dosyć ustawodawców, 
którzy ją poprą.

Zaproponowano również inną usta­
wę, która mogłaby zaradzić istnieją­
cej sytuacji. Chodzi tu mianowicie o 
zobowiązanie właścicieli barów w 
Wisconsin do sprawdzania dowodów 
tożsamości młodocianych klientów i 
odmawiania sprzedaży alkoholu 
mieszkańcom Illinois, w myśl prawa 
Illinois. Ale i ta propozycja nie ma 
zbyt wielu zwolenników z uwagi na 
kłopoty związane ze sprawdzaniem 
każdego, kto przyjdzie do lokalu w 
Wisconsin.

Nadal trwają starania, aby ustano­
wić prawa obowiązujące w całym 
kraju, regulujące wiek młodych ludzi, 
którym można sprzedać alkohol.

Rozpoczęto Dochodzenia w Sprawie
Wysokich Rat Ubezpieczeniowych
Stanowy Departament d/s Ubezpie­

czeń sprawdzając dokumenty wielu 
firm ubezpieczeniowych, dotyczących 
ubezpieczeń w ramach programów 
odszkodowań dla pracowników w 
chwili nieszczęśliwego wypadku w 
pracy i niemożliwość dalszego wyko­
nywania zawodu stwierdzi), że firmy 
te potrącają za dużo ubezpieczonym. 
Przeciętnie nadpłata ta wynosi 1.6%, 
co stanowi sumę dochodzącą do 16 
min dolarów rocznie.

Jayne Thompson 
Nie Otrzymała 

Poparcia
“Chicago Tribune” donosi, że żona 

Gubernatora, Jayne Thompson nie 
otrzymała poparcia ze strony specjal­
nej komisji prawniczej, która rozpa­
trywała jej kwalifikacje na stanowi­
sko sędziego sądu federalnego. Po­
dobno opinia wyrażona przez tę komi­
sję stwierdza, że Jayne Thompson nie 
ma potrzebnych kwalifikacji, aby zo­
stać sędzią.

Jayne Thompson starała się otrzy­
mać nominację na sędziego sądu fe­
deralnego. W myśl przyjętych zasad, 
kandydatów na wolne stanowiska 
sędziowskie proponuje senator stano­
wy mający starszeństwo w Senacie 
U.S., czyli w wypadku Illinois sen. 
Charles Percy.

Pracownicy biura sen. Percy odmó­
wili udzielenia jakichkolwiek infor­
macji, ponieważ sen. Percy przebywa 
obecnie poza granicami kraju.

Prawo Stałego Pobytu 
Dla 100 Imigrantów

W poniedziałek 100 imigrantów ży­
dowskich, którzy przybyli do U.S. z 
ZSRR, otrzymało prawo stałego po­
bytu, w czasie specjalnej uroczysto­
ści, jaka odbyła się w budynku Ameri­
can National Bank.

Przyjechali oni do U.S. na stały 
pobyt, a wczorajsza uroczystość była 
jedynie formalnością.

Na terenie Illinois 249 firm ubez­
pieczeniowych zajmuje się ubezpie­
czaniem od wypadku w pracy”.

Opłaty za te ubezpieczenia ściągane 
są zarówno od pracodawców, jak też 
pracowników. Obliczono, że ostatnio, 
na skutek zaostrzonych przepisów 
dotyczących przyznawania odszkodo­
wań za kontuzje odniesione w czasie 
wykonywania pracy, mniej jest podań 
o odszkodowanie.

Obliczono na przykład, że kompanie 
ubezpieczeniowe zebrały w roku 
ubiegłym od 900 milionów do miliarda 
dolarów w opłatach za ubezpieczenie. 
Wypłaciły natomiast w formie odszko­
dowań jedynie 24 min doi., co ozna­
cza, że na czysto kompanie te zarobiły 
ponad 300 min doi.

W poniedziałek, na specjalnie zwo­
łanej konferencji prasowej komisarz 
Departamentu Ubezpieczeń oraz pro­
kurator stanowy Tyrone Fahner poda­
li do wiadomości, że wszczęte zostało 
śledztwo w tej sprawie. Nie wiadomo, 
czy w wyniki^ tego śledztwa kompa­
nie ubezpieczeniowe będą zmuszone 
zwrócić nadpłacone sumy, czy ewen­
tualnie zgodzić się na obniżenie rat, do 
czasu, aż wyrówna się nadmiar po­
przednio pobranych opłat.

Warto zaznaczyć, że kompanie 
ubezpieczeniowe, jeśli chcą podwyż­

szyć raty, muszą prosić o zatwier­
dzenie przedłożonych przez siebie pro­
pozycji Legislature Stanową. Legisla­
ture ma jedynie prawo przyjąć lub 
odrzucić przedłożoną propozycje, 
nie może ustalić raty według swego 
uznania.

W czerwcu spodziewanym jest, że 
wspomniane kompanie ubezpiecze­
niowe przedłożą propozycję dotyczącą 
zmiany opłat za ubezpieczenie od wy­
padków przy pracy. Jak dotąd nie 
wiadomo, czy raty te zostaną zmniej­
szone czy też zwiększone w porównaniu 
z tymi, jakie pobierane są obecnie.

1981 SOCIAL SECURITY PAYMENTS*
(Retirement and Disability Funds)

Paid In: Paid Out:
$173.2 billion $175.1 billion

Deficit: $1.9 billion

*Not including Medicare Funds.

WASHINGTON. — Wydano ostrzeżenie, że fundusze Social 
Security zostaną wyczerpane do lipca 1983 r. jeśli Kongres 
nie ustanowi dodatkowych praw pozwalających na zasilenie tego 
funduszu. Na zdjęciu graficzne przedstawienie sytuacji z tym, 
że nie uwzględniono tu funduszy Madicare. (UPI)

■wr.-

LONDYN. — Premier Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher 
w rozmowie z gubernatorem Falklandów Rexem Hunt’em (od 
prawej), majorem Mikiem Normanem i majorem Piechoty Mor­
skiej Gareth’em Noot. (UPI)

Aid. Oberman Skarży Miasto 
Za Płatne Ogłoszenia o CHA

W poniedziałek w obu dziennikach 
anglojęzycznych wychodzących w 
Chicago ukazały się płatne ogłoszenia 
podpisane przez mayor Byme, w któ­
rych podane są dane dotyczące znacz­
nie lepszych warunków, w jakich mie­
szkają lokatorzy osiedli mieszkanio­
wych podlegających CHA.

Ogłoszenia te kosztować będą $35,000 
i dotychczas wiadomo, że zapłaci za 
nie administracja miejska. Aiderman 
Martin Oberman (43) wystąpił do są­
du domagając się, aby uznano, że 
koszty ogłoszeń nie powinny zostać 
pokryte przez miasto, ponieważ ogło­
szenia te są wyraźnym posunięciem 
politycznym, mającym na celu, zda­
niem Obermana, obronić Charlesa 
Swibela, kontrowersyjnego przewo­
dniczącego CHA.

Jak wiadomo od kilku tygodni toczy 
się spór o to, aby Swibel został zwol­
niony z zajmowanego przez siebie 
stanowiska w CHA. Dotychczas ma­
yor Byrne stanowczo odmówiła usu­
nięcia Swibela twierdząc, że badania 
sytuacji w osiedlach mieszkaniowych 
CHA przeprowadzone przez HUD, 
oparte były na niewłaściwych infor­
macjach i w związku z tym, prowa­
dzący te badania doszli do błędnych 
wniosków.

Są jednak wskazówki na to, że ma­
yor Byrne stara się załatwić całą 
sprawę polubownie. Pisaliśmy już o 
tym wczoraj. Przygotowana jest bo­
wiem propozycja, która ma zostać 
przedłożona Legislature Stanowej, w 
której sugeruje się, aby stanowisko

przewodniczącego CHA uznać za pra­
cę zawodową i aby przewodniczący 
otrzymywał pensję, jako etetowy pra­
cownik. Jeśli propozycja ta zostanie 
zatwierdzona, Swibel na pewno zre­
zygnuje ze stanowiska, ponieważ pro­
wadząc olbrzymie przedsiębiorstwo 
realnościowe nie będzie mógł poświę­
cić czasu CHA.

Mayor Byme w czasie poniedział­
kowej konferencji prasowej starała 
się obronić słuszność umieszczenia 
ogłoszeń o CHA w lokalnej prasie. 
Mayor stwierdziła, że prasa lokalna 
bardzo często pomija informowanie 
mieszkańców o dobrych stronach 
miasta, cytując np. fakt, że według 
niedawno opublikowanych statystyk 
policyjnych, w Chicago zmniejszyła 
się liczba przestępstw do tego stopnia, 
iż miasto nasze zajmuje 24 miejsce 
wśród 25 największych miast całego 
kraju.

Mayor stwierdziła również, że 
wspomniane ogłoszenia są częścią 
olbrzymiej kampanii reklamowej, za­
twierdzonej przez Radę Miejską, ma­
jącej na celu spopularyzowanie Chi­
cago wśród mieszkańców całego kra­
ju. Jak wiadomo zatwierdzono projekt 
płatnych reklam na ogólną sumę 1.2 
min doi., w których mówić się będzie 
o dobrych stronach miasta.

Wielu aldermanów poparło stanowi­
sko mayor Byrne stwierdzając, że 
poniedziałkowe ogłoszenia były na 
miejscu i potrzebne mieszkańcom 
choćby dlatego, by poinformować ich 
o poprawie sytuacji w CHA.

Sprzedano Obligacje Na Pokrycie 
Kosztów Budowy Domów

Illinois Housing Development Autho­
rity sprzedało obligacje za rekordową 
sumę $88.4 min. Poprzednie obligacje, 
których sprzedaż uważano za rekor­
dową spieniężono w 1981 roku za sumę 
$74.8 miliona.

Obligacje te zostały sprzedane na 
sfinansowanie budowy kilkunastu 
domów na terenie stanu, dla ludności 
o małych i średnich dochodach, dla 
ludzi starszych oraz dla upośledzo­
nych. Dyrektor IHDA Donald W. 
Hoaglund stwierdza, że 30-letnie obli­
gacje zostały sprzedane z procentem 
14.05 dla grupy którą reprezentuje 
Smith Barney, Haris Upham and Co., 
Continental Bank, First Chicago, Har­
ris Trust and Savings Bank, Northern 
Trust Co. and Salomon Brothers Inc.

Pieniądze z tych obligacji zostaną 
przeznaczone na budowę 1.650 nowych 
oraz odnowienie starych mieszkań w 
12 miastach stanu Illonois, włączając 
w to Chicago. W przybliżeniu stworzy 
się około 1.761 nowych stanowisk pra­
cy w budownictwie i innych działach.

Dwa projekty budowlane zostały 
zaplanowane w Chicago, jeden w Ro­
gera Park, będzie to dom mieszkalny 
wielorodzinny, a drugi projekt będzie

Ruch Uliczny 
w Śródmieściu Zakłócony

W poniedziałek ruch w śródmieściu 
został zakłócony z powodu niespo­
dziewanych wypadków. Sandra Ste­
ward zamieszkała na wschodnim 
przedmieściu uciekla samochodem z 
garażu nie uiściwszy opłaty, zniszczy­
ła barierkę i uciekała ulicami Lake, 
Michigan, Madison zanim została 
przez policję zatrzymana. Została 
oskarżona o jazdę bez ważnego prawa 
jazdy, zniszczenie własności prywat­
nej oraz ryzykowną jazdę po ulicach 
miasta.

Inny wypadek zdarzył się pasa­
żerom kolejki pomiędzy stacją North 
i Clybourne. Z powodu uszkodzenia 
jednego wagonu 800 pasażerów czekało 
w ciemności tunelu. Mechanikom 
udało się przesunąć uszkodzony wa­
gon do stacji Clark-Division i defekty 
zostały później naprawione.

przy 14 ulicy i Indiana Ave., będzie to 
przebudowa szpitala św. Łukasza na 
dom dla ludzi starszych. Domy wielo­
rodzinne będą budowane również w 
Lake Villa, Grayslake, Aurora, Crys­
tal Lake i McHenry. Domy dla ludzi 
starych będą budowane w Aurora i 
Crystal Lake. Dom dla ludzi starszych 
w Aurora zostanie przebudowany z 
Aurora Hotel. W McHenry zostanie 
zbudowany dom dla 88 rodzin. 15-ro- 
dzinny dom zostanie zbudowany na 
przedmieściu Aurora.

Inne miasta w Illinois, w których 
budowane będą jeszcze domy, finan­
sowane ze sprzedaży obligacji, to: 
Antioch, Effinghama, Mattoon, Pekin, 
Peoria i Taylorville.

Pięciu Dzieł Sztuki 
Jeszcze Nie Znaleziono
W nocy z piątku na sobotę jacyś 

nieznani złodzieje skradli ciężarówkę 
stojącą na jednej z ulic Nowego 
Yorku, w której znajdowały się dzieła 
sztuki, które miały zostać przewie­
zione do Chicago.

Poszukiwania za skradzionym sa­
mochodem zostały uwieńczone suk­
cesem i w sobotę znaleziono cięża­
rówkę, w której nadal znajdowała się 
część dzieł sztuki. Złodzieje zdążyli 
jednak zabrać kilka bardzo cennych 
dzieł.

Dalsze dochodzenia pozwoliły na 
aresztowanie dwóch złodziei i odzy­
skanie kilku cennych dzieł. Nadal 
trwają poszukiwania za pięcioma 
niezmiernie cennymi rzeźbami.

Okazało się, że złodzieje nie zda­
wali sobie sprawy z wartości swego 
łupu. Byli zwykłymi złodziejami spe­
cjalizującymi się w kradzieży cięża­
rówek.

Otwarcie Pól Golfowych 
w Piątek

Chicago Park District podaje do 
wiadomości, że planowane otwarcie 
6 chicagoskich pól golfowych na ostat­
nią sobotę, nie nastąpiło ze względu 
na złe warunki (zalegający śnieg z 
ostatniej burzy śnieżnej) pogodowe. 
Otwarcie pól golfowych nastąpi w 
najbliższy piątek o godzinie 5 rano.

Coraz Więcej Rodzin w Chicago 
i Okolicy Cierpi z Powodu Głodu

Przedstawiciele kilku organizacji 
charytatywnych stwierdzają, że ty­
siące dzieci w Chicago i okolicy kła­
dzie się do łóżka z pustym żołądkiem. 
Przyczyną tego jest inflacja oraz ob­
cięcie funduszy na program opieki 
społecznej. Rodzice rodzin wielodziet­
nych pozostają więc bez możliwości 
zakupienia jedzenia dla dzieci, szcze­
gólnie pod koniec miesiąca, zanim nie 
otrzymają nowej pomocy.

Jest to ważny problem w Chicago, 
stwierdzają przedstawiciele organi­
zacji żydowskiej. Dyrektor programu 
Food Despository w Chicago, David 
Chandler stwierdza, że na terenie 
miasta prowadzonych jest 375 pro­
gramów, gdzie dostarcza się bezpłat­
nie jedzenie dla najbardziej potrzebu­
jących. Korzysta z nich miesięcznie 
40.000 osób. Około 4.000 do 5.000 osób 
więcej każdego miesiąca powinno ko­
rzystać jeszcze z tych programów, 
jeśli agencja posiadałaby więcej żyw­
ności.

Jerome Slumka dyrektor Emergen­
cy Food Program powiada, że budżet 
dla agencji na r. 1982 wynosi $1.050.000, 
to jest podwójna suma jak w ubiegłym 
roku, ale stwierdza dalej, że agencja 
nie może prawidłowo działać, ponie­
waż potrzebuje jeszcze dodatkowo 
$200.000.

36-letnia matka, która żyje ze swoi­
mi 13 dziećmi z zasiłku rodzinnego w 
wysokości $929 miesięcznie, nie jest w 
stanie dać dzieciom odpowiedniego 
jedzenia przez cały miesiąc. Jedzenie 
to jest mało wartościowe, ponieważ 
pod koniec miesiąca rodzina żywi się 
kartoflami, chlebem i sosem. Zdrowie

jej dzieci jest zagrożone. Jeśli dziecko 
jest w pierwszym okresie swego życia 
niedożywione, grozi mu niedorozwój 
zarówno fizyczny jak i umysłowy, 
stwierdza siostra Brenda Steward, 
która pracuje na oddziale dziecięcym 
Marillac House.

Przedstawiciel szpitala powiatowe­
go podaje, że w ciągu ostatniego ty­
godnia do szpitala przyjęto 5 dzieci w 
wieku poniżej 4 lat, które są niedo­
żywione, bo rodzice nie dają im odpo­
wiedniej ilości pożywienia.

W stanie Illinois około 45.000 osób 
zostało pozbawionych kartek żywnoś­
ciowych począwszy od jesieni, z 
powodu cięć budżetowych.

Notuje się też największe od czasów 
drugiej wojny światowej bezrobocie w 
naszym stanie. W skali krajowej 
wynosi ono 9%, to jest 9.9 min ludzi 
nie posiada pracy. W stanie Illinois 
bezrobotnych jest 547.000 tj. 9.8%. 
Departament pomocy publicznej 
podaje, że około miliona osób w na­
szym stanie korzysta z programu kar­
tek żywnościowych, a 70.000 aplikacji 
jest rozpatrywanych dodatkowo.

Specjalny program został stworzo­
ny dodatkowo na dokarmiane bied­
nych dzieci w szkołach oraz dla matek 
ciężarnych i nowonarodzonych dzieci.

Coraz więcej rodzin w Chicago nie 
ma wystarczającej ilości jedzenia na 
stołach. Jak podaje znów przedstawi­
ciel Merillac House w tym roku w 
marcu dostarczono jedzenia dla 1.263 
osób najbardziej potrzebujących, dwa 
lata temu zaledwie 450 osób należało 
do tych najbardziej potrzebujących.

Werdykt Sądu Oburzył
Rodzinę Zamordowanej

Rodzina zamordowanej Betty Quinn, 
23-letniej studentki Southern Illinois 
University, wyraża swoje oburzenie 
na werdykt Sądu Apelacyjnego o prze­
prowadzeniu ponownego procesu dla 
mordercy Betty.

W piątek Sąd Apelacyjny stosun­
kiem głosów 2-1 zdecydował, ażeby 
przeprowadzono ponowny proces 
Kurta Bartail, syna chicagowskiego 
policjanta, który został uznany win­
nym zamordowania Betty Quinn. Bar- 
tall został skazany na 20 lat więzienia 
i przebywa w Stateville Penitentiary. 
Sąd Apelacyjny uznał, że dochodzenie 
w sprawie zabójstwa Betty Quinn było 
niekompletne, i że ława Przysięgłych 
była zasugerowana zeznaniami w 
sprawie innego wypadku, za który 
Bartall został aresztowany. Tego 
samego dnia, po zastrzeleniu Betty 
Quinn, według zeznań pielęgniarki 
Kathy Preze, Bartall strzelał do niej, 
kiedy znajdowała się w swoim samo­
chodzie. Po tym wypadku Bartall zos­
tał aresztowany i znaleziono w jego 
mieszkaniu broń, z której jak się póź­
niej okazało została zastrzelona Betty 
Quinn.

Betty Quinn przebywała w domu w 
okresie Świąt Bożego Narodzenia i 
została postrzelona w tył głowy z prze­
jeżdżającego samochodu, w chwili, 
gdy stała z przyjaciółmi na parkingu 
sklepu spożywczego, na roku ulic Mil­
waukee i Austin. Sąd Apelacyjny 
uznał, że sąd miał za mało dowodów, 
ażeby skazać Bartalla. Uznał też, że 
obie te sprawy zabójstwa i usiłowanie 
zabójstwa powinny być rozpatrywane 
oddzielnie.

Matka Betty po usłyszeniu decyzji 
sądu zapytała “gdzie jest sprawiedli­
wość”. Ojciec Betty, który na własną 
rękę próbował prowadzić dochodzenie 
w sprawie śmierci swojej córki, po 
skazaniu Bartalla, zorganizował Fun­
dację Betty Quinn. Wyraził on wielkie 
zdziwienie, że Bartall znów będzie 
chodził na wolności.

Ponieważ decyzja sądu mówi o 
przeprowadzeniu nowego procesu 
Bartall zostanie niezwłocznie zwolnio­
ny z więzienia. Biuro prokuratora 
stanowego natomiast zapowiedziało 
złożenie odwołania do Sądp Najwyż­
szego naszego Stanu.

0 Nowe Prawa Regulujące 
Działalność Sekt Religijnych

Legislature Stanowa będzie roz­
patrywać cztery propozycje ustaw, 
które mają regulować działalność róż­
nego rodzaju sekt religijnych na tere­
nie naszego stanu. Chodzi tu szcze­
gólnie o nowe, stale tworzące się 
sekty i kulty, które korzystają z przy­
wilejów zapewnionych ugrupowaniom 
religijnym i nadużywają tych u- 
prawnień.

Wielu twierdzi jednak, że zatwier­
dzenie proponowanych ustaw może 
poważnie naruszyć tzw. pierwszą po­
prawkę do Konstytucji U.S., zapew­
niającą wolność religii i wolność 
słowa. Zwolennicy i projektodawcy 
nowych ustaw twierdzą natomiast, 
że trzeba koniecznie zająć się po­
wstającymi sektami, które nie zawsze 
reprezentują wierzenia ludzkie a czę­
sto wykorzystują łatwowierność mło­
dych ludzi i wyłudzają pieniądze od 
innych, równie łatwowiernych.

Specjalny Komitet Legislatury 
przeprowadzi wymagane przepisami 
przesłuchania, w czasie których wy­
powiedzą się przedstawiciele wielu 
wyznań wraz z reprezentantami wspo­
mnianych sekt.

Nowe przepisy przewidują:
Prawo do wystąpienia do sądu prze­

ciwko sektom, które podstępnie re­
krutują nowych “wyznawców”. Oskar­
żenie dotyczyłoby ewentualnego na­
ruszenia jedności rodziny rozbitej 
przez wciągnięcie kogoś z jej grona 
do kultu.

— Przepis, aby wszystkie osoby, 
które prowadzą kolektę funduszy cho­
dząc od domu do domu, musiały nosić 
odpowiednie wizytówki utożsamiają­
ce je z reprezentowaną sektą.

— Uznać niektóre praktyki stosowa­
ne przy zbiórce funduszy za niewła­

ściwe i w związku z tym przyznać 
prawo oszukanym do sądzenia władz 
kultu.

— Uznać za niewłaściwe wcielanie 
do sekty osób, które nie podpisały 
odpowiedniej deklaracji stwierdzają­
cej dobrowolne przystąpienie do sekty 
oraz w wypadku, gdy zabrania się 
osobie należącej do danej sekty czy 
kultu kontaktów z rodziną.

— Uznać praktyki religijne takie 
jak: nadmierne posty, odmawianie 
prawa do snu, lub kontaktów z rodziną 
— za niewłaściwe, podlegające karom.

Mężczyzna Zabity 
w Czasie Bójki

W poniedziałek rano doszło do bójki 
między 6 mężczyznami w północnej 
części miasta, niedaleko tawerny pnr. 
1900 W. Howard. Jeden z walczących 
na noże, 21-letni Donald J. Berg, zo­
stał ranny w klatkę piersiową, szyję 
i plecy. Po przewiezieniu go do szpi­
tala stwierdzono śmierć. Kłótnia mię­
dzy walczącymi, rozpoczęła się w po­
bliskiej tawernie i kontynuowana by­
ła na ulicy. Doszło później do walki 
na noże, co pociągnęło śmiertelną 
ofiarę.

Rodzina Wystąpiła 
o Odszkodowanie

Adwokat występujący w imieniu 
żony i dzieci Williama S. Dixon (lat 
35) — pilota samolotu Illinois Air 
National Guard, domaga się $7 milio­
nów odszkodowania. Skarga stwier­
dza, że z powodu zaniedbań nastąpił 
wypadek. Samolot w powietrzu zgubił 
pewną część, a potem nastąpiła eks­
plozja. W wypadku tym zginęło 27 
osób. Dixon był również pilotem samo­
lotów cywilnych Republic.
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